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Cartonnet zmienia tabelę rekordów świata

Sztafeta 7-ma w Innsbrucku
Pierwszy nasz start i pierwsze rozczarowanie - na mistrzostwach narciarskich F. I. S.

legia (Warsz.) - A.I.K. (Sztokholm) 4:4. Sylwetka Pol-Juta bliskiego gośtia Warszawy
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Innsbruck, w iiwm. ।
•Nłlgicry- może Zakopane nie było taik 

cizęsit-o wspominane, jak tu-, w Innsbinu- 
cku.. PoOTSitawiliiśmy imezatante wi&pom 
nienłe na uciziestalkaich owych zawo
dów FIS >z r .1929, prizelka-zailii-śmy je do 
■tradycji ipotiomnycih jak-o wzór niesika 
aiteillnej . orgamtaacjl, gośc-imności i ■ 
wszelkich ,cnót sportowych.

Jaskrawo -występuje -.'to zwłaszcza • 
wobec , niedociągnięć origain-izaicijtnych , 
kterownictwa tofeiszego, a wjwoła- 
•nyich w pewnym stopniu -popłochem, 
i-aki powstał: wskuitek Taitatóej pogody; 
i difńgtetj:strony jesit.to.-kotusefowencją 
ppzerois-tiu -oirgamiiiz-acyuńeg-o,;-fetory siwo f 
nzył tyle kółek, że nie mogą s ę one j 
•zazęb-tać. ■ .' ' ’ - ' ■ ■ ■ |

Wleilkiz-zawód -sprawiła»-.też f-rekwen- f 
eia Przyjechało o w ele mniej ludzi i 
rwz hciz-oinó i Innsbnicik staniął w obli-j 
ozu klęski finansowej. Na pilicy słychać j 
głosy różnych tadzii, że to oni -będą i 
musieJi płacić az deficyty organizacji,'
a to nie msipo-saibra dobrze diła zawo
dów.

•Rezultaty takiego stanu -rzeczy są 
opłakane: mieszkamy w jednym -z naj- 
goirszych ■ hoitelłi, choć wlelle -lepszy ch 
stoi- pustkami.Były one -ząirezerwowia
ne . dła .azJac-h-eifń^ . sościę któ
rzy... nie przyjechali-.

TRZEJ ŚWIETNI NARCIARZE SZWAJCAR.) 1
Eeuz, Zogg i Graff w biegu zjazdowym i w slalomie zajęli czołowe 

miejsca obok Austriaków.
Rumuni nie mają pieców w pokojach na' pośpieszne środki komunikacji.

i cni iedini bl-cgowlaiWia panujące ciepki 
wóosenme. .

Nadto orgatózotanzy pozwolili sobie
i -na talki -niie-taikit. że umieścili tras w 
i głównej kwaterze iritieryzmu a-ustrja- 
' ekiego. Na szczęście ne -odcziwwaniy 

.zbawczego" ruchu pali-

■ A wszystko ta .pogoda. Lud®’.e cho- 
dizą'smutni. z bairometrami, i termome
trem w kieszeniach i czekają ma miróz 
i śnieg. A niebo -płata figle. Nocą zsyła 
przymrozki, rankiem obiecujące chmu
ry,' pętem przychodizi sitońcę.. rozgrże-

wiplywu tego 
tycznego., ale 
tern.

Ułatwiana'.

'irefaikit .pozos.ta.je nWak-

które zrobiono gościom
są fikcyjne. Pop-rcstu przed zawodami 
podwyższono cetny, a .potem niby to je
ubliżono w drodze laski. Jednak o

! wGele t-a-ni-ej można bj^o mieszkać w 
I Innsbrucku przed zawodami.
] Środki komniin-ikacyjn-e -mimo, zniżek 

są dr-ożs-ze niż normalne - dila tubył- 
] ców. J-ednem słowem Innsbruck u-wa- 
I żiat F. I. S. za złoże jablk-o, za Co jed- 
| nak los pokarał surowo: ...pogodą;

Poizatem w tutejszych u-nzędach 'nic 
iii-ie wiedzą. Bini-ro prasowe ogranicza 
się do wydawania -kemunitotów pro- 
pagaindio-wj-eh, a ni-e w-ic gdzie miesz
kają zawodnicy, kto przyijechail. Opro
wadzają zawodników- po różnych sta- 

. rycih miasteczkiaiah i powodują spóź
nienie na start, albo też zmuszają łdi

(Anglja) 7:50, 
(Austria) 8:05. 
1.000 metrów.

szcza, że na wyboistym torze nie | 
umieli rozwinąć należytej szybko
ści. Przed panami pojechały panie;

6) H. Lantschner 
Różnica wzniesień

LANTSCHNER (AUSTRJA) KOŃCZY JAKO DRU G1 BIEG ZJAZDOWY, 
podczas mistrzostw F. I. S?,w Innsbrucku.

isitko. a deszcz dokonywa zryły to-r tak bardzo, że wiek-'
do reszty dzielą zniszczeli a.

INNSBRUCK. 9.2. — Tel. wł.—. 
Na Primernkópfl odbył sie bieg 
zjazdowy do kombinacji przy świet 
nych warunkach śnieżnych w gór
nych, partiach i przy mokrym wod 
nistym śniegu w dole. Trasa' bvła 
łatwa. Przejechałem ją bez żadne
go trudu i upadku. Wobec tego, że 
wszyscy zawodnicy znali ja na pa 
męć zdecydowała nie brawura, 
lecz, poprostu smar na nartacli.

szość panów wywracała się po- 
I te-m.

Panie: 1) Ingę Lantschner 6:49,6, 
2) Zogg (Szwajcarja) 7:10. 3) Paum 
garten (Austr.) 7:36.2, 4) Wildi-n- 
ger (Włochy) 7:36,6. 5) Jeanette

Koniu niosło na dole, ten wygry-
wał. Taki np. Hauser, który stra
cił p-rzy-naim-niej 15 sekund na upad
ku był trzeci, a wielu z tych, którzy 
przejechali górne partie w znako-* 
miitem tempie, było na dalszych 
miejscach. • '

Szwajcarzy znaleźli sie zdecydo

Panowie: 1) Prager (Szwajcarja) 
5:07. 2) Zogg 5:08.2. 3) Hauser 
(Aust-rja) 5:09. 4) Steuri (Szwaj
carja) 5:13,8, 5) Furrer 5:16,6, 6) 
Feifer (Austria) 5:17.2, 7) Zingerle 
5:21. 8) Wolfgang 5:27, 9) Feuz 
(Szwajcarja) 5:30. 10) Giłlardotti 
(Włochy) 5:32, 11) Seelo-s 5:32. aj 
dalej Niemiec Detiber, Szwajcar 
Brab, Włoch Valle. Niemiec Bader, 
słynny Guti Laotschner i wreszcie 
pierwszy z Anglików Maxington.

St. R.

li

do ponoszenia

FRĄNGJA — NIEMCY-6:3.
Moment z meczu hokejowego w Paryżu.

Bli

wnie na ,czele. Młodziutki. Prager, 
Zogg, Steuri i Furrer przejechali 
-trasę wprost w porywającym sty-

MAX BAEHR
czołowy bokser świata wagi cięż
kiej, pogromca przez nokaut Schaa 

fa. znacanych wydatków |u> Austrjacy mieli, zły dzień, zwła

si.
NA OSTATNIEJ STACJI GÓRSKIEJ KOLEJKI LINJOWLJ 

z-a.wodiiicyi»[poilscy.--szykują się-do pierwszego 'treningu wi J«nstrruiCfcui.»rzed mistrzostwami na-rciarskienii

. ZD^A W MOTYKA 
najlepszy bo^d biegacz polski na 
nartach, miimbi, świetnej formy nie 
został wysłani do Innsbrucku, 
gdzie byłby groźnym niewątpliwie 
rywalem dla wszystkich asów, za

granicznych.

ZAWODNICZKI POLSKIE 
które.odhiosły na Makabiadzie gla 
dkie zwycięstwo w biegu sztafeto
wym dla pań. Od lewej stoją :Ober- 
laenderówna. Enkeró.wna i bezkou- 
kurencyina narciarka żydowska—

Schwarobardówna.
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Cartonnet 
bije rekordy twista 

Szamota na tandemie 
PARYŻ, 9. 2,: C&Ptoiiw^ 

dwa nowe . rekord v św aitowe w stylu 
klasycznym: na 100 mtr. wzyskui cm 
czas 1:13 (dawny rekord 1:13.6). na 200 
snoków.2:42,6 (ooorztdmi rekord 2:44,6) ■

Dwie sensacje Pragi
. , ■ * . . . — .-M ' - ' wanien* lei lekkoatletówGościna hokeistów amerykańskich - Derby piłkarskie Sparta-Sav’a

Pierwszy występ amerykańskie1] 
drużyny Massachusetts Rsngers w 
Pradze skończył się r,nienowwa-pdapm tvt i Wi klin । r raaze SKonczyi s^ę rIniunuvv>vd*

rck razegraila dirużvna Massadimsets 'J1 wR“.ingens meca; ż reprezentacją Czeciio- 1 bPiką graczy amerykańskich1 z ho

Praga. 6 lutego, stąpił tak szybko, że nawet trudno 
osadzić kto rozpoczął, tę bezprzy
kładną bijatykę. Hiiliard i Lang- 
maiden z jednej strony, Makcek i

da bez bójki ale .brutalnych faulów śćkteó naturalnie ujemnie sie odbi- 
po obu stronach nie brakło. 1 tym ło na skuteczności ich dkcyj.

Nakonlec zaznaczyć należy.. że

s.ciwacii, odntesanc dwucyfrowe zwv- 
ceśbwo 10:0. Czesi wystąpili bez gra-
czy LTC.

keisłamCL. t. C. i publicznością. 
Kres tej nieliomeryckiei walce po-
łożyła dopiero policja, która szyb-

Peters z drugiej strony, byli pierw 
si, którzy rozpoczęli bójkę. Do ..bo 
ju“. który toczył sie w rogu boiska 
wmieszała sie i publiczność. Na

razem sędzia p. Reissenzahn. cho -------- ------------------ ..... .
ciąż o niebo lepszy od poprzednie kierownik drużyny amerykańskiej 
go, nie zupełnie zadowolił. I on,wyraził swe ubolewanie z powodu 
zbyt jeszcze nierównomiernie kar zachowania sie gracza Hmiarda,
_ • ł — r* 1 ~ l - _ nki, /•! ł- t« ' U.inw.v Ja ri fl t? icił mestepstwa graczy obu dru-

ł- l 'u^ciU p'U*uuU'«» ftwjw
AROSA. 9.2. W turnieju o puhah Da- znalazła się na zagrożonym od 

vos^ppkoua.1 Star (Losamia) 9:0, Arosa cin.ku j zlikwidowała całą awantu- 
W cticr AC 3:2. .

________ . ____ żyn.
szczęście szybka interwencja poli- Oba spotkania, jak wiadomo, za 
cji zlikwidowała incydent. i kończyły się jednakowym wyni- 

Po kilku minutach zapanował kiem 1:0 (1:0. 0:0, 0:0) i 1:0 (1:0,

który był właściwym inicjatorem

• BERLIN, 9. 2, Bawiący w Beriliinie w 
iprzeiieździle '.dn Cannes króltjS®we:dizlki 
Gustaw rozegrał treningowy męcz ten 
m sowy ż Nteiięean hiszpańskim Meye- 
irótn 'przeciwko parze P.nenm — von 
Cramm.. Wyników- nie' noitcwamo.

FRANKFURT, 9. 2. Szieścródlniówka 
frankfurcką stoi nadat pod znakiem ry
walizacji par Rausch — Pijnenburg i 
Sdion i— Tieitz, * i

Szamota ule odegrał żackiej roU w

re.
Jak do tego doszło i co było po 

wodem tych ekscesów?
Otóż głównym winowajcą, co 

również jednogłośnie stwierdza 
prasa tutejsza, był sędzia ‘P. Por
ges (sędzewał i nam w pierwszym 
dniu). W życiu nie widzałem je
szcze tak nieudolnego a zarazem 
stronniczo sędziującego arbitra.

Jak wiadomo, hokeiści amery-
ttięćm'aprnterów. oodteta-s ttontóa kańscy grają bardzo ostro. nadużY 
**Wrodowe«o z tomu fe j ‘ ciałem. Nie podobało się- 
«terali totatekiei w Paryżu. Nato- } zi-wodnikom któ-»nlą®t jadać ha tanctemle z AngWkiem m^f^ows m niko< wo
Cózenseih, potonił w przedbiegu pa- rzy rewanżowali -ie w podobny 
gę M.tóhand — Richter, a w toaie dru. sposób. Sędzia odgwrzdywał naj- 
Kfch o gumie uległ Henemamowi i Mar- drobniejsze przekroczenia gości, pa 

trzac równocześnie przez palce na 
najgrubsze nawet fonie miejsco
wych, co denerwowało w wyso
kim stopniu Amerykanów.

Efektem tego było wzmożenie 
obustronnego rozbijania sie. Wzy- 
czem gracze- amerykańscy, mając 
lepsza wprawę, wykonywali to 
z wiekszem powodzeniem.

Momentem,, który ^wyprowadził 
drużynę Rangers z równowagi by 
ło nieuznanie drugiej bramki.

Wybuch nastąpił w nieszczęsnej 
13-ej minucie drugiej tercji, a na

spokól i gra rozpoczęła się na no
wo. początkowo bez dwu graczy 
amerykańskich, których sędzia na 
kHlka minut wykluczył.

To, co potem nastąpiło, trudno 
nazwać grą;-było to bowiem prze 
ważnie wzajemne ntakowanle się, 
względnie granie na czas, kiedy 
z powodu wykluczenia na boisku 
bytó mało graczy.

Również i drugi dzień nie był 
wiele lepszy. Obeszło się copraw-

0:0, 0:0). O grze Amerykanów tru 
dno wiele się rozpisywać, ponie
waż przebieg obu spotkań nie był 
regularny. W każdym razie wyróż 
niaia sie oni niespotykaną szybko- 
śeiąi pewnością w leździę i świet- 
tia grą ciałem. W grze główny na 
cis-k kła-da na akcje indywidualne, 
mistrzowsko o rz ep ro w a d z a n e.

Gracze czescy naogół zadowo
lili. Dali sie niepotrzebnie wypro
wadzić Z równowagi Ostrą gra go-

łinettiemiu, którzy przedtem (pewnie
zwyciężyli Scherensa ■ i. Arieta.

Tabelę najlepszych pływaków Euro
py ogłasza francuski tygodnik ,Ae Mi- 
rojf des Spprts", umieszczając Bocheń. 
iskiegó na 7-eni mieirsaU przedTari- 
iseńi, Steinerem i Wapnie. Czas Pcte 
ika wykazano .1 m. 0.4 sek. Niestety, 
odidawna nie ipowtórżyił om tego wyni- 
Jcu. <

Borotra zdobył ponowmie tyM mi
strza Eranieś’ na tortach krytych, bi- 
Sąc w finale łatwo de BuzeCta 6:2 
4:6, 6:2, 6:1. W grze mieszanej zwy 
c ężyla para Payot. Lesuer przeciwko 
parze Scriven, Borotra 6:3, 6:4.'

sie w podobny
Sędzia odgwizdywał naj- Próbne skoki

na terenie mistrzostw F. I. 5

Na terenie Warszawy
Do Robotniczego Podokmgi: W. O.

Z. P. N. zgłosiło się ostatnio cztery 
Iktoby, a mianowicie Samson, Gar- 
czajnika Zabtovra i Zewjt Oigótem w 
Podokręgu znajduje się 14 klubów, ł 
tego 6 w kl. A i 8 w kl. B. Do klasy 
A należą Skra, Gwiazda. Marymont, 
Znicz i dwa kluby z eliminacji, pomię
dzy Czarnymi, Elektrycznością i. Saf- 
anatą. (ą)•

Doroczne Wulne Zgromadzenie Skry, 
Warszawskiej wybrało nowy Zarząd;
w składzie następującym: prezes p.' 
R. Blaszczyk, yice-preżesi: Grzesik 1 
J. Smosarski. sekretarz Krawczyk,

pot (nest): w. półciężka: Izydorek 
(Le®?a). który wykazał dużo opanó- 
wania i ładny styl zwyciężył Chomika 
(Telegr.), w. ciężka Kościesza (Telegr.) 
petomaf Obzede (Ymca).

W ogólnej punktacji zwyciężył Te
legraf 12 pkt przed Skrą i Prądem po 
9 pkt.; 4) Legia 3 pkt.. 5). Ymca 2 
pkt.; ■ 6) Eteikitryczność 1 pk'L Sędzio
wał P» Wacław Ziółkowski. - .

INNSBRUCK. 9.2. — Teł. wł. — 
Pogoda nie sprzyja w dalszym clą 
gu. Odwilż i deszcz — jedynie wy 
śoko w górach padał śnieg i chwy 
cił mróz. To też jest brawie pew
ne. że poza dzisiejszym slalomem, 
który 1 tak jest brzenlestóny na 
wysokość 2.300 metrów, w Inns- 
brucku odbędzie sie tylko sobotni 
konkurs skoków do kombinacji, na 
tonrast 18-ka i wielki tonikuirs nie
dzielny zostaną przeniesione do 
Seefeld. o półtorei godziny jazdy 
koleją, łub do Pitzbfischl o 2 i pół 
godziny koleją.

Polacy wyjechali! wczoraj do 
Płtzbuschl na trening skoków. Ze
brało sę tam prezsdo 70 skocz
ków: Austriaków. Nemców, Szwaj 
carów, Czechów. Włochów I Jugo
słowian. Najlepszy skok oddał tre 
ner Włochów Norweg Serensen 
60 m. Polacy skakali znakomicie i 
zdecydowanie yyyWJali się na czo 
ło zgromadzonej tu elity, zwła
szcza, że świetny Szwajcar Ohiog 
na upadł przy 49 metrach i .został

taik siilinię kontuzjowany, że nie bę 
dzie mógł wogóle skakać. Dwu naj 
lepszych zatem skoczków Szwaj- 
carjl, a może 1 Eurooy. odpadłood 
konkurencji Ghiogna i Kauf- 
mann.

Stanisław Marusarz skoczył 58 
i 59 m. z upadkiem. Bronek Czech 
z powodu defektu więżby przy no
wych nartach dwa razy musiał co 
fać się z rozbiegu i w rezultacie 
skoczył bardzo ostrożnie 48 m. 
Łuszczek miał 53 i 54. Andrzej Ma 
rusarz 53 i 56. Jan Marusarz 42, 
Legierski 46, Kolesar 52 i 53.

Czesi wyraźnie sie oszczędzali: 
Vrana 43, Lukas 42. Barton 52 i 51 
z upadkiem, Cifka 38. Haftek 54. 
Dobrzy byli Włosi: Bellago 43. Zar 
dini 49, Caneva 58 z upadkiem, 
Niemcy poza Kratzerem (58 m.) i 
Stollem (56 m.) słabi. Leupold sko 
czył 33, Muller 52, Bogner 43. Do
brzy Austriacy, któzy znali skocz
nię: Noel 58. Schroll 58. Dumpold 
49, Bosio 49. Szwajcarzy: Maurer 
54. Raymond 52, Lantschner 54.

bóikl.
Dnigiem wielklem wydarzeniem 

SDortówein ubiegłej niedzieli w 
Pradze było spotkanie długoletnich 
rywali piłkarskich Slavli i Spartv 
o pnhar zimowy. Slavia zwycięży
ła 4:3 (2:1) zupełnie zasłużenie. 
Bramki zdobyli: Bradac 2. Janek 1 
Puc po iednei dla Slavii, Silny (3) 
dla Sparty. Tym razem praskie 
derby miały przebieg spokojny, co 
tembardziej należy pochwalić, że 
na boisku żużlowem Snarty zupel 
nie rozmiękłem i ośEzgłem. nie tru 
dno hyło n zderzenia i kontuzje.,

Niewątpliwie w dużej mierze 
przyczynił się do uspokojenia gra
czy gwizdek sędziego, który nawet 
najniewinniejsze zetknięcie się dwu 
graczy przeraźliwie odgwizdywał.

Pomimo to gra była wcale cieką 
wa i stała na’ wysokim poziomie, 
zwłaszcza ze strony Slavii. w tym 
dniu lepiej dysponowanej od swe
go przeciwnika. Wybijał sie szcze 
golnie znany internacjonał Syobo- 
da, środkowy napastnik Slavii,-po
kazawszy grę godna najlepszych 
wzorów.

Natomiast Sparta zawiodła. Jej 
środkowy napastnik Braine (Belg) 
zbyt często awanturował się z o- 
broncami przeciwnika, na czem na 
turalnie całość gry czerwonych 
znacznie straciła.

Polski Związek Lekkoatletyczny 
prosi nas o stwierdzenie odnowie wia 
domości w Te'Z mJ
lektoatOetów do Budapesztu, ze w 
chodżl tu o studia wysyłanych za\_o 
ników. lecz jedynie o 
n e zaprawy aimowo 
obliczu ciężkich spotkań 
dowych. jakie oczętom naszych 
koatietów wczesmem latem.

Doskonale warunki fnnmisowe, za 
proponowane przez Budapeszt, 1 . 
tliły zarzad PZLA do prowadzema 
starań celem realizacji 
slatula czwórk1 naszych lekkoatletów 
do stoicy Węgier.

Jedynie wyjazd Cejzika został 'po
myślany lato uzupełnienie fachowej 
wiedzy lekkoatletycznej. Cerzfe 
przejdzie paroimiesteczny kurs lekko; 
atletyczny i glówmą uwagę zwroc c 
ma na masaż.

Turnie! łyżwiarzy słowiańskich,, kto 
ry miał się odbyć dni. U i 1- b. m. w 
Mor. Ostrawie został przełożony na 
18119.

Jednocześnie P. Z. L. odwołał mi
strzostwa łyżwiarskie Polsku. .,■'^zna
czone- na ten sam termin. .J®k-'wiadó- 
mo do Mor. Ostrawy istniteje możli
wość wystarała Walasiewiiczowny.

Z okazji swego walnego zgromadzę- 
dzenia. które odbędzie się dn. 11 ' l-> 
b. m. w lokailu Z.P.Z.S., oinganiEtt-je 
P.Z.L.A. t. zw. akademie w sali pra
co wałków P.K.O„ w czasie której roz- 
diane zostaną zawodnikom naigrody 
zdobyte w r. ub. ,

Polski Związek Tow. Wioślarskich 
zgtoidit tendiydatorę swej repirezęuta- 
cyjnei dwójki ze sternkiem (Braun, 
Ślązak, Skolliimówskl) do Wielkiej Ho- 
uorwej Nagrody Sportowej za rok 
1932-gi. Jak wiadomo już. ZPZS, .zgiio 
sił Wailasiewiczównę. a 'PZLA — W a- 
lasiewiiczówine z. Kusocińskini. Decy
zja zaipadiire na zebraniu komisiji na- 

< dawczej dn. 13-go b. m.

Z różnych dziedzin
Mistrzem akademickim w narciar

stwie został Józef Lankosz (KTN, 
Lwów), który zwyciężył zarówno w 
biegu, jak i stokach do tombimaciji 
podczas zawodów w Wiśle.

Stoki rozegrano w niedzielę około 
godz. 2-ej, mimo padającego deszczu. 
Oto ich wynilki. 1) tonkosz Józef nota 
222,3 stoki: 50,48.5. 2) Kozdruń Miecz, 
«nota 204, stoki — 44,45. 3) Trojanow- 

1 ski Edw. nota -175,8. skoki ■— 34,39,5,

skarbnik: Maciejewski, gospodarz — 
Rusek W., członkowie Zarządu: Za
wadzki. Kalinowski i Piasecki.

Na stanowisko honorowej prezesa 
Slkry wybnaśio dr. M. Midiatowieza.

Lew zostąl ponownie wybrany kie
rownikiem sekcji piłkarskiej Makabi 
warszawsikteii.

Zimowy pierwszy krok zapaśniczy, 
rozegrany w Wraszawie. zgromadzi! 
.■w ringu 67 zawodników z Slkry, Tele
grafu, Prądu, Legii, Ymca i Elelktryoz- 
nośai. .

Wobec dużej - ilości starających za
wody rozegrane zostały w dwóch. ter
minach. Poziom sportowy tegoroczne-

Ostatni dzień w Sztokholmie
Sederstroem b le W.fmana. Sukces m'xta polskiego

SZTOKHOLM. 7.II. W ostat- 
inim dniu tumiem tenisowego
Legja — A. I. K. w stolicy Szwe

wno przy siatce jak w głębi kor 
tu.

Do ostatecznego zatem zwy-

Ale set ten nie przyszedł. W 
czasie pierwszych gier para poi 
ska pozbyła się początkowej tre 
my, weszła w uderzenie, zaczę-cji obie strony zdołały mimo cięstwa A. I. K. w stosunku 5:3 

wysiłków, przechylić szalę zwy brakowało jednego tylko seta ła grać niemal bez błędu.
cięstwa na czyjąś korzyść. Jaki
było do przewidzenia ,nia'j- Mistrzostwa świata w tenis’e sto- 
słabszy Z trójki Polaków Witt-iłowym ujawniły zupeuną hegemonję 
mann uległ Soederstroemowi
4:6, 4:6, 3:6.

Mimo że Szwed wygrał w 
l trzech krótkich setach zwycię-

go -pierwszego kroku zapaśniczegobyl 
bardzo wysoki, przyczem na szczegói- 
ną uwagę zasługmia zawodnicy robot- ______ ________ ____
róczych kWbów Skry, Prądu i Tełe- ,stwo to nie przyszło mu bynaj-

Węgrów w tym sporcie.
Gra pojedyncza ipa-ń, 1) Siipos, 2) Me 

" Kreb-dyanslky — obie Węgry, 3)
sibaah (Niem.). 

Gra potediyńcza panów: 1) ----
(Węgry), 2) Kolar (Czech), 3) Gtoncz

Barna

Krafu , , J . . mniej z łatwością, a częste wy-
Wyńkii finałowe: W wadze koguciiej i . , . p^t^b-q fini ńczv-na wyróżnienie zasługuję Wojdak । teczki Uolaka do S atK uczy 
(Prąd), który kroczył od zwycięstwa i mły mecz ten wyjątkowo inte- 
do zwycięstwa. * zapewniając sobie 1 resującym.
p erwsze miejsce, pokonawszy. Wa-; Kiedy na kort wchodzili akto- 
oławka (Iskra). W. płotkowa: Flak; oJa+nip™ snntkama parv (Skra)- pokonał po ładlneii wa’ce Szcze-1 rzy ostatniego JspotKama,. pui y 
btewstkiego (Telegraf) w. wadize klkkteij 
dobry technik i silny fzycaiie War- 
chdl (Skra) zwyciężył powinie Fry
drycha . (Telegraf).

W. półśrednlia: Miichafek (Telegr.) 
luległ Korzeniowskiemu (Prąd); w. śre- 
dn-a: Wobec tego, że Syput (niesk). 
Benriibuchen (Prąd) i Kozerski (Swt) 
iw finale ponieśli porażki. Komisja sę- 
dzi'0'Wiska zadecydowała, że o zwycię
stwie rozstrzygnte naiimnieiisza waga. 
Na operacji tej najlepiej wyszedł Sy-'

jędrzejowska, Tłoczyński i Tho 
mason, Schroeder stan punktów 
przedstawiał się 4:3 dla gospo-
darzy.

Pierwszy set wypad! dla Po
laków wręcz fatalnie. Słynne

WWSS!

(Węgry).
Gra 'podiwóńna paii: .1) Medyamsky— 

S»po6 (Węigry), 2) Gaił — Racz (Wę
gry), 3) Walterowa — Beseilslka (Cze
chy).

Gra .podwójna panów: 1) Barn a —

Oiłancz (Węgry). 2) Keten — David 
(Węgry), 3) Liebster — Feyer (Au- 
sitTja).

Gra mieszana: 1) Med.va.nsky — Ke 
iłem, 2) Gal — Glancz, 3) Slipos — Bar 
ira — wszyscy Węgry.

Japończycy, którzy dogoniii, a na
wet pozostawili za sobą w tyle Euro- 
ipę w wielu dziedzinach sportu, nie u- 
etaiją w swym wyścigu. Ostatnno w 
Tokio zbudowano... sztuczne lodowi
sko i hokejowy' team japoński niie bę
dzie musiat jeździć do Davos, czy St. 
Morłtz na zimowy trening.

Baczność, tu P.O.S.!
ODPOWIEDZI NA PYTANIA SKIEROWANE DO PUWF. I PW.

Odzwierciadla to wyraźnie 
wynik dwu setów następnych: 
6:2 i 6:1 dla Jędrzejowskiej i Tło 
czyńskiego.

Mimo to, wynik ostateczny 
wyprawy sztokholmskiej, jak
kolwiek optymistyczny wzroko
wo, w rzeczywistości nie przed 
stawia się różowo.

Wszak z pięciu gier rozegra
nych przez Tłoczyńskiego i Wit 
tmanna, jedną tylko potrafił Tło 
czyński rozstrzygnąć na swą ko 
rzyść. Trzy następne punkty 
są zasługą Jędrzejowskiej, dzię
ki jej zwycięstwu w dwu sin
glach i w grze mieszanej.

Po dwu dniach odpoczynku 
i treningów. Polacy startować 
będą w dniach 9.— 11 -b, m.. 
w Kopenhadze.

P. St. Kowalski. Ćwiczenia, prze
------ - — 1 widziane regulaminem Państwo- 

forhandy mistrzyni Polski bądź | W0j Odznaki Sportowej, Dodźleło- 
gasly ma taśmie siatki, bądź pa-; ne są na 6 grup. By uzyskać od
dały o centymetry za liniami;:znaki, trzeba wybrać po jednem

•Tłoczyński psuł też . wiele, zaró-

_ M _ wypór cwiczGry sportowe w Krakowie
ćwiczeniu z każdej .grupy i osiąg
nąć w nim "rzewidziane dla dane
go wieku i danej olei minimum. 
Wybór ćwiczeń wewnątrz poszczę 

> jest zupełnie dowol-

Sia towka kobieca: YMCA — Sokół < 
2:0. Suto! — Cracovla 2:0. YMCA — 1 
Cracovia 2:0; męska: w mistrzostwach 
zimowych okręgu wyniki były nast: 
Cracovia — AZS 30:19, Wawel 
Skawinka 30:13 (15:1), Cracovia 
Skawinka w. o.

Koszykówka: w turnieju o puli ar 
kpt Krączkiewicza Cracovia pokonała 
AZS 34:13 i Sokół 38:20, YMCA ~ 
Garbarnia w. o. Wisła wygrała z Wa
welem 30:23, YMCA zaś z Wawelem 
42-25, YMCA — AZS 46:13, Wisła — 
Sokół 19:14, YMCA — Cracovia 33:21.

Piugpong: Wisła — Sawson 4:3, Wr 
sla — Makkabi 7:0. Wista prowadzi 
bezkonkurencyjnie i żadna drużyna me 
zdoła jej wydrzeć mistrzostwa okręgu. 
Na czele drużyny stoją Szumilas i 
Kopf. którzy w mistrzostwach druży
nowych nie przegrali dotychczas ani 
jednej partii. W słabszej formie iest 
natomiast Stefaniuk. Herbst i Ząk.

12 lutego rozpoczyna się Turniej r.o 
szvkowki,’urządzany corocznie przez. 
Sokół krakowski. Turniej iest najpo
ważniejsza imprezą zimową w grach 
sportowych i w zakresie koszykowk' 
ma podobne znaczenie jak w Warsza 
wie Turniej Ośrodka W. F. W r. m 

' liczyć sie należy z udziałem około • 
drużyn. Czołowe kluby-okręgu wysta
wiają po 3 — 5 dz;esięcioosobowych 
zespołów. W roku ubiegłym zwycięży 
la w finale Cracovia I nad Craco
via III.’dwa lata temu Sokol przed Cra 
covia II. W r. b. Uczyć się nalezv 
z zajadła i równorzędna walka Cra-

covii z YMCA. Ze względu na absencje
Luibowieckiego większe szanse 
YMCA.

ma

Pewną wskazówka pod tym wzglę
dem jest wynik spotkania powyższych 
drużyn z Turnieju o puhar kpt. Frącz- 
kiewicza. Zwycięstwo Imki było tam 
nieco zbyt wysokie, lecz drużyna wy
kazała najwyższą klasę techniczną.

Nowy podokręg KOZGS‘u powstałe 
w Tarnowie dzięki imńcfatyw e znane
go działacza tot. L. Frączkiewicza. Do 
nowej placówki gier sportowych zgło 
siły przystąpienie kluby: „Samson*, 
Żyd. Mł. Sport, „Metal**. „Sokół . 
„Gwiazda-Sztern“, „Jutrzenka1* i „Tern 
P°Zespół pingpongowy „Hasmonei" 
lwowskiej rozegra w b. m. spotkanie 
z „Wisłą** w Krakowie. Drużynie, wi
cemistrza Polski (Scheńkmann. Lqw«n 
herz, Fichtmann, Ehrlich. KUhl) prze
ciwstaw1'- czerwoni nast. sxlnd: S.u- 
milas, Kopf. Herbst. Mianowski. Stefa
niuk; należy sie tozvć ze zwycię
stwem mistrza Krakowa.

18 i 19 rozegrany bedzle „Turniej 
-Asów Koszykówki** organizowany 
przez YMCA o nagrodę przechodnią 
Seniorów YMCA. Do udziały w ternie 
iu zaproszono (prócz gos-odarzv) Cra 
covię. Wawel i Wisłę,

Stefaniuk najlepszy -racz sekcji 
sp. „Wisły** przeszedł do Cracovii .

Dató -teiner (Cracovia). czołowy 
pływak Krakowa w stylu grzbieto
wym. opuszcza Polskę i wraca dó ro- 
dzijnnego Linzu (Austria Górna),

posiadać P. O. S. Jest to jednym 
z warunków przyjęcia do tej uczel 
ni. Posiadanie P. O. S. kandyda
tów do Szkół Podchorążych je
szcze nie obowiązuje, ale warunek 
taki ma być jednak w najbliższym 
czasie wprowadzony.

P. St. Śmiech. Jako wynik wdał 
i wwyż bierze się przeciętną z wy 
nilków uzyskanych z odbicia lewą 
i z odbicia prawa nogą. Rzuty li
czy się, dodając odległości rzutu 
prawą i lewa ręka. Wyniki skoku 
z odbicia jedna noga i rzutu jedną 
ręka nie mogą być niższe .aniżeli 
1/3 wyniku przewidzianego dla obu 
nóg lub rak.

Takie warunki wprowadzone są

Wybrane ćwiczenia nie muszą 
być przerabiane ani w ciągu jedne 
g-o dnia, ani nawet jednej ..Dróby“. 
Można rozłożyć ich wykonom:e na 
całv okres dwuletni. Można w 
szczególności odbyć w zimie pró
by nąrciarskie i łyżwiarskie., a w 
lecie pozostałe. Trzeba tylko po 
odbyciu każdego ćwiczenia brać . --------------------- -----
od uprawnionej do tego instytucji I jakiej oparty jest cały^gffl^ 
pod której kontrola daną nrót-e od i p. O. S. ,, ~-r
było, zaświadczenie, 'któire się po- P. Cz. KjJ^sf-a. W roku 1931-ym 
tern Przedstawi tej. komisji próby, i zdfiby*.^-^ Polsce 20.000 odznak, 
do którei wniesiono zasadnicze- 'Ścisłego zestawienia statystyczne-

Polski Związek Tenisa Stołowego 
został w ubiegła ntedizreie onzyjęty ; iw 
poczet Mtedzynarodowej Federacji. 
Jednocześnie z Polska -przyjęła 'zosta
ła również i Szwajcaria. , ? 4

Drugie mistrzostwa Polski drużyno
we w tenisie stołowym,, a. pierwsze hą. 
dwfctaatoe ■ rozegrane zostania w dn. 
25 i 26 lutego we Lwowie. W tydzięii 
później odbędą s:e w Łodzi toęr wszą 
indywidualne żmi^trzostwa Polski dla 
pań. ■ ' ' ■' /

Warszawa dó PZTS-u nie należy, 
wobec kiilikakrótnych nieudanych prób 
powołania do życia źwiązka okręgo
wego. Wyłoniony obecnie z meofictal 
nej k-cinkuirencji drużynowy mistrz Pol
siki uidzW^ ' - „

Robotnicza reprezentacja'j&fóęrska 
Polski została zaproszon?. przez Zwią 
zek Niemiecki na rozprawie dwuty-' 

te wwvmu ..a -....- godniowego tartiig-ju;-w Rzeszy. Nie-'
go i wszechstronnego rozwow. tiumieju wchodzi-

I jakiej oparty jest całys-f^gtitamm toby , osiem spotkań. 17 marca w Ha-

ze względu na zasadę harmnmjne-

do której wniesiono zasadniezs- 
zgłoszenie, i na podstawie proteiku 
łu której ma się P. O. S.- otfifymać. 
Przedstawienie takiego zaświad
czenia uwalnia od odbyci^/podczas 
..'pełnej** próby ćwiczeń ^ odpowie-
dnich grup. „ /

Pi St. Urbanik. Z Utyagi na ząsa 
de wszechstronności. Ale wolno się 
zgłaszać do dwu podobnych ćwi
czeń z różnych gr:jb. np. pływania 
i w I, i w III i w V grupie biegów 
łyżwiarskich i i w V grupie 
i t. P. Jeśli sifc wiec wybrało np. 
pływanie W^iroie I. t'1.;’ DI i V 
mc sza byćyprzerobione ćwiczenia 
inne. /

P. Alfrefl Kalabis. Kandydat do 
Centralnelp Instytutu Wychowa
nia-Fizyoznego musi obowiązkowo

go za rok 1932-gi jeszcze niema, 
można jednak twierdzić na podsta 
we ogólnych obliczeń, że odnośna 
cyfra przekracza 100.000. Najwię- 
cei odznak zdobyto w woisku i w 
szkołach średnich.

Określenie ..próby** a nie -za
wody** flzasadnione .test tein, iż po 
jęcie współzawodnictwa fest zuoeł 
mie wyeliminowane. Ustalenie ko
lejności wyników, uzyskanych 
przez kandydatów, dó odznaki, jest 
nedopuszczalne. taksamo jak na
gradzanie tych, którzy najlepsze 
wyniki osiągnęli. Komisja ograni
cza sie do stwierdzenia, cżv. dany 
kandydat wypełnił minimum czy 
też nie. W jakim stopniu on te. mi
nimum przekroczył jest zupełnie 
obojętne

ninowerze, 10 marca w Burmerharen, 
21 marca w Brunświku. 23 marca W. 
Bemburgu. 25 marca1 w Krimmidz- 
schau, 26' marca: w Zwikau. 28 marca 
w Oórlitz. 30 marca w Weisswasser,

Jksipediyala polska składać się będzie 
z pełnych dwóch drużyn. Blimlnacyj- 
me zawody przed tournee do Niemiec 
rozegrane zostania w Warszawie pod 
koniec lutego r. b. Do eiimmaęji zo- 
staii dopuszczeni bokserzy Skry, 
Gwiazdy, Elektryczności z Warszawy 
i Grafiki lwowskiej, (a)

4) Sykała Tad. mota 170. stoki —. 
32,35,5, 5) Łamacz Kairol nota 158,9, 
sJco-kib —3^ 31 5

Wyniki biegu złożonego ło mistrzo
stwo akademików polskich: 1) Lain- 
kosz Józef (KTN Lwów) ptk. 465,9 ; 2) 
Kazdruń Miecz. (TKN Kraków) Ukt. 
397,3; 3) Łamacz Karol (AZS. Cie
szyn) pkt. 396,6; 4) Trojatnowski Edw-. 
(AZS Cieszyn) pkit. 371.5; 5) Gtodkie- 
wicz Miecz. (TKN Kraik.) ipkit. 358,5. 
6) Sykała Tadeusz (AZS Kraków) pkt. 
294.8.

W strzelnicy gdańskie] odbyt się 
mecz bokserski! pomiędzy bokserami 
KS Gedanja, a zespołem miejscowej 
Schopo. Mecz zakończył słę.Wycrę- 
stwem Schmipo w stosunku-1:5. .Dłą Ge 
danoi zwycięstwa- odnieśli:, Biarga .w 
wadze piórko we1 r Hirsch w lekkiej. Za 
wioat 'natomiast w Gedanji Hamske- a 
Wyszęcki zasłużył .na zwycięstwo, acz 
tolwOek sędziowie przyznali mu zate- 
dwc remis.

IKP walczy w nadchodząca niedziele 
we Lwowie w swym najsilniejszymi, 
n -eco wprawdzie zmienionym składz e 
(według ■ kolejmości- wag): Pa w ak. Le
szczyński wizgi. Graczyk. Sipode.nk;e- 
wicz, Bamasćak, Garnca rek, ; Chmie
lewski, Kempa i Krenc Przeciwnikiem 
IKP bedze reprezentacja Lwowa.:

Dwa mecze bokserów warszawskiej 
Skody w Łodzi, w nadchodząca sobo
tę ze Zjednoczonymi, a .w niedzielę z 
Geyersm. obudziły duże zamteresowa- 
nie z uwagi na pierwszy od chwili 
barw i tnasła start bokserów Cyram- 
ka, Seweryniaka i Pisarskiego na mn- 
gu łódzkim.

Walne zgromadzenie ŁKS-u wybrało 
•prezesem ponownie płk. dypl. Eugen
iusza Chifarskiego. Do zarzadu weszii 

■po.: dvr. Skibcki. nacz. Konopka, iiriż, 
1 Raitt, Pfefer. Gollnsfci, prek. Zgltezyń- 
ski, płk.; Harasymowicz, Wnukowski, 
Krachulec. już. Kowalski, Lange i 
SzmiUewkŁ-

Szereg zawodów hokejowych mię
dzy kinem! i Turniej o pu-har p. woje
wody . pomorskiego, w którym miały 
wziąć udzał drużyny: TKSZ. Gerigmik 
ęptota—Grudziądz, PomorzanktoWą
brzeźno i miejscowej Polowi j BTW. 
zmuszeni byli organizatorzy ■ odwołać 
z powodu odwilży.

Mecz koszykówki Sokół I — Sztote 
PiWlów, przynósł zwycięstwo' pier
wszym w stosunkni 67:22. ,W zespole 
pilotów grał Kwaśniewski, byty gracz 
mstrzowifkiej drożyny AŻS-u poznnri 
skiego. . W przyszłym tygodniu rozpo 
czyna się, turnded w koszykówce, któ 

. ry organizuje KPW Sparta.
Gniezno. Zawody bokserskie wy

grała Stella (Gniezno) z Harc - Ki 
•Wt. Uarocln) 11:5.. Wyniki: Bidziń 
skl Zaleski
wygrywa, na punkty z -Szymczakfem; ■ 
Supliicki Gulega Gęstwie przez techn. 
k. o.; Smialowski przegrywa na pkt. 
do Jamimża; Spott zwycięża przez dy 
skwalifikaciję Komorowskiego; Wai- 
czalk b:je na pkt. Kaczmarka. Dotacfci 
i Błaszezak remisuiią. Sytek (St.) i O- 
lejniiczak (St.) remisują. Sędzia p. Ku 
bik (Inowrocław).

Walne Zgromadzenie W.K.Ś. Wa- 
WeLw Krakowie po udzieleniu absolu
torium ustępującemu Zarządowi, wy
brało następujący Zarząd: prezes ge
nerał Mond. wiceprezesi ppłk. Bro
żek,. ppłk. Pawłowicz, mjr. Romanow 
ski. sekretarze mjr, dypl. Zych i Mat
ia. skarbnik mjr. Rosołowski, gospo
darz por. Dziubanowski.

Fakt,
30 W cfeMy »ię bezprzykładnem 

iem, dowodzi najlepiej wartości i nteukod- 
llwoKi leflo środka.
Wobec mnóstwa nailadownfdw, ąjawiąlaeycb sle dąsie 

li ”* IWtocwny powyżej fakt skłaniano 
L Sawr Aspiriny ze znakiem1 DAitK, w opakowaniach z czerwoną banderola.
| A»Pldna Istnieje tylko jednał Do nabycia w aptekach.
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Klęska sztafety polskiej
Szwedzi triumfują w Innsbrucku przed Czechami. Nasza osada wyprzedzona nawet przez Włochów

Insbruck, 7 luty
Zaciskamy zęby z wściekło

ści i z poddaniem przyjmujemy 
katusze, na które skazują nas 
organizatorzy: niepewne .jutro, 
brak wszelkich informacyj i 
piekielne wprost warunki atmo
sferyczne. Innsbruck obliczony 
na wielkie zarobki, wielkje fre
kwencje nie chce się pogodzić 
z myślą, że może je stracić, bo- 
niema zupełnie śniegu. ■ ■ .

Zamiast przenieść biegi wy
żej, gdzie, publiczność nie przyj 
dzie, ale gdzie moźnaby. od bie
dy jeździć jeszcze na nartach, 
trzyma się ustalonych met, 
gdzie śniegu niema-ani na le
karstwo. Przy biegu sztafeto
wym przez całą noc zwożono 
wózkami śnieg na.trasę, usypa-

ków. Przejście jej wymaga nie I 
zwykłej siły i ciężaru. Nasza] 
lekka drużyna traciła w tych] 
warunkach przynajmniej poło- • 
wę szans. Płaski teren z lekkie- J 
mi podbiegami i zjazdami w fa-j 
talnych warunkach (goła ziemia; 
i woda) zamieniał się na 10 kim.1 
ciągłego podbiegu, bo narty nie 
niosły wdół zupełnie. Była to; 
narciarska gimnastyka, walka zj. 
kijami i nartami, a nie bieg nar-' 
ciarski.' Na domiar złego nasma-; 
rowaliśmy źle narty za grubo] 
klistrem i parafiną, i nie chciałyr 
one wcale nieść. Berych co-[ 
prawda szepnął następnym, by 1

no na bezśnieżnycłr polach
wąską grobelkę mogącą pomie
ścić z trudem jednego zawodni
ka i rozsypującą się z pod jedną 
>parą nart. A że takich nart 
przeszło 40, więc można sobie 
wyobrazić jak wyglądała . ta 
trasa pod koniec. Bo organiza
torzy, aby sobie ułatwić zada- 
ife. skasowali 4 pętle biegu 
sztafetowego i przeprowadzili 
go na jednej. Ale tłomaczenie, 
ich. że zrobili to dla zawodni
ków, jest skandaliczne: na 
wszystkich bowiem pętlach by
ło tyle samo śniegu t. zn. wcale. 
Zrobili to, bo nie zdążyliby 
zwieźć śniegu na całe 4Ó kim.

Od czasu odwilży i ulewnych 
deszczów bylibyśmy nastrojeni 
pesymistycznie. Trasa taka nie 
nadaje się dla naszych zawodni-

DWIE FRANCUZKI 
GoMschmiM, mistrzyni kortów, kry

tych i- Freville.

dać więcej parafiny, ale nie w ■ 
tern tkwiła tajemnica: trzeba by| 
ło smar zetrzeć i smarować na; 
nowo. A o tern dowiedzieliśmy j 
się już po biegu. |

Przed biegiem nadrabialiśmy 
jeszcze miną i łapczywie chwy 
taliśmy słowa uznania, które 
padały z ust fachowców, że je
steśmy faworytami na drugie 
miejsce, z Niemcami i Czecha
mi. Przeczuwaliśmy, że to jest 
nieprawda. Po i w czasie bie
gu pociechą nam były już tylko 
słowa współczucia Czechów 
(łatwo im przychodziły), bo 
byli drudzy i niezrozumienia dla 
słabej naszej formy ze strony , 
innych narodów.

Smutne jest to, że liczono się 
z nami poważnie i zawiedliśmy 
wszystkich na całej linji. Jeśli 
me nadejdzie rehabilitacja w 1S 
kim. i w skokach, straciliśmy 
zupełnie opinję! A jeśli nie 
spadnie śnieg i nie zmienią się 
warunki, mowy być nie może o 
lepszych wynikach w biegu 18 
kim, niż w sztafecie, przy dru
żynie tak słabej fizycznie i lek
kiej, która wygrywała dotąd 
tylko dzięki technice.

Perspektywy są smutne. Po- 
zostają tylko skoki.

Start sztafety o godz. 13 na
stąpił w Lans, miejscowości po
łożonej o 9 kim. za Innsbruc- 
kiem. Poprzez, wąską ścieżynę 
wraz z 10 innymi jako pierwszy 
ruszył Berych. ż Na ' pierwszym 
zjeździe po 200 mtr. widać było 
że mu start się nie udał; był na 
■czele drugiej grupy; pierwszą 
prowadził Niemiec Motz i 
Szwed Hedlund.

Ale już na zjeździe Berych 
doszedł w pięknym stylu do 
pierwszej grupy na trzecie 
miejsce. Nie na długo. Po dwu

PIERWSZA ZMIANA SZTAFETY
Makabiady w Zakopanem. Szónfeld, znany waterpolista, od

biera sztafetę od Katzą.

Austriak
NAJLEPSZY ZJAZDOWIEC EUROPY.

Hauser zajął w Innsbrucku 1-sze miejsce w b. zjazdowym 
i 3-cie w slalomie.

GRUPA NARCIARZY NIEMIECKICH W INNSBRUCKU.
Od lewej: Ponn, Warg, Resch, Neuner. Stoli, Schmidt. Heckel i Hen

kel.

kilometrach zaczął słabnąć i najlepszą. Bardzo prędko do- 
gdy na 2 kim. przed metą wy- szedł on Węgra i usadowił się 
nurzyła się sylwetka Szweda, na siódmem miejscu, z którego 

‘ ‘ już nie zeszliśmy do końca. Miał 
on szósty — najlepszy wśród

a potem zwarta grupa, złożona 
z Niemca, Czecha, Austrjaka i 
Włocha, długo czekaliśmy na 
Polaka. Myśleliśmy już, że zła
mał on nartę, ale nie—przyszedł 
z 7 minutami opóźnienia, zmę
czony tak, że nie mieliśmy ser 
ca powiedzieć mu słowa wyrzu 
tu. Dał z siebie wszystko, był 
slaby, gdyż cały sezon jego był 
słaby, a warunki sprzysięgły 
się specjalnie.

Może Jan Marusarz lub Le- 
gierski byliby lepsi, to prawda, 
ale napewno nie uratowaliby 
sztafecie.nawet szóstego miej
sca. Pod sam koniec dał się 
Berych jeszcze wyminąć Wę
grom i omal że nie dojść — Ju-

■pierwszy, drugi i t. d. różniły się Simunka, któremu narta uwuę- 
między sobą niezmiernie, mimo zła w jakiejś kole-me, z czego 
że trasa by la ta sama. Na pierw- 
szem były jeszcze ślady śniegu, 
potem już tylko woda i błoto.

Nie ulega również wątpliwo-

z czego
skorzystał Motz i wyprzedzić go, 
ale Novak, a zwłaszcza wspama 
ły Bartom, wyprzedizik wszyst
kich, a Musil omal nie przegbai 
do Austriaków, którzy na .ostat
nim etapie zupełnie bezczelnie 
biegli sobie naprzełaj. Czesigby-

Polaków czas.
Bronek Czech tale jak i wszy

scy początkowo szedł doskona
le, potem osłabi wyraźnie na 
ostatnim podbiegu, a na plaskiem 
stracił znów parę sekund. Sku-. 
pień idąc po najgorszej trasie, 
robił też co mógł, omal nie zem 
dlał na mecie, ale jeszcze bar
dziej pogorszył czas naszej szta 
fety.

Wszyscy zawodnicy skarżyli 
się na smary, na straszną trasę, 
która równała się drodze krzy
żowej. Porażki, lojalnie, nie 
tłomaczyli — bo wszak trasę tę 
przebywali wszyscy.

Trzeba jeszcze dodać, że nie 
możną Dorównywać czasów po- 

ków — bo ósmą. ■ szczególnych etapów i ustalać
Stanisław Marusarz — miał klasyfikacji indywidnalnęij. Etap

gosłowianinowi. Miał on naj
słabszą lokatę wśród Pola-

Szczegółowewynihi
sztafety 4 x 1O kim.

ści, zostało to stwierdzone po
nad wątplwość, że Austriacy i 
Niemcy skracali sobie trasę, 
zwłaszcza na ostatnim etapie, 
gdy widzowie ucieklii już z po
sterunków.

Dziwnym zbiegiem okoliczno 
ści, te punkty kilometrowe na 
których można było bez trudu 
skrócić sobie drogę (np. na 5 i 8 
kim.) były bez żadnej kontroli. 
Na trasie rozstawili! Niemcy Oko
ło 500 „kibiców", którzy prowa
dzili biegaczy skrótami, zwła
szcza ostatniego Leupolda, naj
słabszego wśród Niemców, któ
ry jednak dzięki temu oseągnąl 
najlepszy czas, i oni to wybierali 
skróty po ich wystudjowaniu, 
Austriacy nie potrzebowali tych 
przewodników, bo znak trasę na 
pamięć.

.Znakomicie’szli Szwedzk któ-.. 
rzy byli “klasą dla siebie. Czesi 
stracili drugie miejsce w pierw
szym etapie wskutek wypadku

li od nich o klasę lepsi. /
Zawiedli Niemcy, z któryc.h 

tylko Motz był wysoką i; „rze
telną11 klasą. Nadzwyczaj dobrze 
wypadli Austriacy, którzy je
szcze niedawno dostali porząd
nie w skórę od Niemców. Rowo 
dy wyłuszczylem powyżej.-

Miłą niespodzianką byli Wło
si, biegnący z wielkim .tempera
mentem i energią. N-jemtłą —Po 
lacy. H.D.W. na poziomie'nor- 
mailinym. Pobiiliśmy „aż -cztery 
państwa": Jugosławię, Węgry, 
Rumunię, Bułgarię. Lepiej było 
do nich przegrać. Toby. była, 
przynajmniej sensacja wytłoma 
czalina tylko jakiemiś nadnatu- 
ralnem’i. wynikami; A tak wszy
scy’ mówią tylko, że jesteśmy 
wogóle bardzo słabi....

St Rothert.

Wyniki oficjalne biegu sztafetowego 
. x 1'0 kim. były następujące: 1) Szwe 
cja — 2 godz. 49 mm. 4 sek., 2) Cze
chosłowacja -2:57:34,5 sek., 3) Austria 
2:57:51,4 sek., 4) Niemcy 2:58 min., 5) 
Włochy — 3:01:28,2 sek., 6) Czecho
słowacja (drużyna niemiecka) 3:08:24,4 
sek., 7) Polska — 3:14:17,8 sek., 8) Ju
gosławia — 3:19:43,6 sek., 9) Węgry— 
3:27:08 sek., 10) Rumunia — 3:36:56,4

4
gli po tej samej trasie, a nie jak pier-

sek., 11) Bulgarja 3:44:17,6 sek.
Poszczególni zawodnicy polscy prze 

byli swój dystans 16 klin, w następu
jących odcinkach czasu: Berych — 50 
mm. 57 sek., Marusarz — 46 min. 6 s., 
Czech — 47 min. 22 sek.. Skupień — 
49 m. 52 sek.

Nadmienić tu trzeba, że wszyscy bie

wotnie planowano — po różnych.
*

Wyniki iposzczególnych zawodników 
wg. koiejiności czasów były następują
ce: 1) Uhtersitróm (Sziw.) 41.17.2, 2) En- 
gilaind (Sziw.) 42.03.8, 3) Leupoild (Niiem.) 
42.41,8. 4) Hediliumd (Sziw.) 42.49,4, 5) 
Bengirsitrom (Szw.) 42.50. 6) Barton 
(Czech.) 43.05.6. 7) Mota (Niem.) 43.27. 
8) Simunek (Czech) 43.29,8, 9) Paum- 
garten (Austria) 43.31, 10) De Zufen 
(Wł.) 43.48,8.

Czas najlepszego Poilaka — A. Ma- 
rosar.za lokowali go nią 19-em miejscu, 
onzycizem w sizitafeibaah lepszych gorsi 
od .ntago byli: MusiU (Oz.) Bonn 
(WD i trzej Niemcy z H.DW.

Zakończenie Makabiady
Reprezentacja sportowców żydow

skich z Polski ponownie odniosła duży 
sutoes. zdobywając mistrzostwo Maka 
bnady Zimowej.

N-re jest rzeczą przypadku, że Pola
cy triumfowali w Palestyinie i Zakopa
nem. Dobrze przygotowania repreizen- 
taciia przed Klówinemi jgmzyslkami by- 
ta skosizanowama w specjailnycih obo
zach iremngowydi i to wydało swoje 
plony. Inne reprezemtacjie państwowe, 
które przybyły do Zakopanego, nie mia
ły tego przyigotowairuia, to też zajęły 
one dalsze miejsca.

Aura medopiisała niestety Makaibia- 
dzie Zimowej i z tego powodu odwo
łane zostały najciekawsze konkurencje 
jak Siatom. tiurmeij hokejowy i skoki. 
W hokeju rozegrane zostały dwa me-

ciże Polska — Rumuitija 2:0, Austria — 
Rumunia 3:0, ale nie zostały one ofi- 
cjalnie punktowane.

Ogólny wynik punktowy Makabia-, 
diy Zimowej w Zakopanem jest nastę- 
Óuiiacy: 1) Polska 131 okt. 2) Czeciho- 
sitniwacna 32 inkiL. 3) Austria 14 pk't. 
4) Rumumua 8 ipkit; Jugosławia. Nor- 
wegra. Niemcy bez ■punktów.

BOKSERZY WARSZAWSCY W ŁODZI.
Od lewej: Piestrzyński (ŁKS.), Głowacki (Skra), Klimczak (ŁKS.), 

Watkowski (Skra).
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SZTAFETA 5>Ś1O KLM. NA MAKABIA DZIE. .
Uczestmcv siedmiu • zespołów.- ruszają ze wspólnego startu.. Prowadzi Datner (Żywiec), który utracił 

* ostatnim kilometrze., z powodu uakmecia wrażam u aarty.

i

ZABORZYNSKI
członek AZS‘u poznańskiego, osiągnął 
podczas zawodów w hali b. dobry wy
nik w skoku wwyż — 183 cm. Nad
mienić trzeba, ab Zab. jest równocześ

nie dobrym b<ksarem w. ciężkiej.

JOZEF SPYCHAŁA, 
trener -amator i czynny zawodni 
K. b. „Cegielski". Doskonalej pracy 
instruktorskiej Spychały zawdzięcza 
drużyna H. C. P. zdobycie mistrzostw 
iPoz«t:una w zapasach i dźwiganiu cię

żarów.



PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 11 lutego 1933 r.

Anglja-Niemcy-Australja-Japonja?
Która z tych potęg tenisowych stanie do finału międzj strefowego przeciw Ameryce

■ ■O

Puhar Davisa, najbardziej po- 
puląirny i niewątpliwie najwięk
szy tarniej sportowy świata bę- 
dzi-e w roiku bieżącym obcho- 
daić 34-tą rocznice swych naro
dzin. Biorą w nim udział, mimo 
ik ryzyisu ogólnoś w ia to w ego, do- 
słownie wszyscy.

Co do słabo liczebnie repre
zentowanej t.z w. strefy amery
kańskiej kwestia przesądzona 
jest już zgóry. Wiadomo, że dru
żyna U. S. A. i tylko ona może 
tam triumfować.

• Dużo natomiast ciekawiej 
przedstawia sie sprawa ze stre
fą europejską, której tabelkę wi
dzimy obok.

W ‘pierwszej zatem rundzie 
grać będzie osiem par, z których 
jedną stanowi Polska z Holan
dią. Przypatrzmy się teraz, któ
re z pośród tych szesnastu, 
państw wejdą, według wszelkie
go prawdopodobieństwa, do dru 
giej rundy,

Finlandia .oraz Ind je mają 
mniejwięcej równe szanse. Po
tężnym' atutem Finów jest jed
nak własny teren, oraz pierwsza 
rakietą tego kraju Grahn, który 
zwłaszcza u siebie w domu jest 
graczem niezmiernie trudnym 
do pokonania. Tak więc Hindusi, 
nawet z Madan Mohainem na 
czele powinni zostać wyelimino
wani w Helsinki.

Anglja- w swym pochodzie do 
finału, na groźnego naprawdę 
przeciwnika natknie sie jedynie 
w pierwszej kolejce. Hiszpanie 
Maier i Alonzo u siebie w domu, 
wobec nełnej temperamentin wi
downi, sa groźni dla każdego 
przeciwnika. Szanse południow
ców zwiększa jeszcze fakt, że 

.istnieje możliwość niewystawie; 
nia przez Anglików Austina, któ 
ry przechodził obecnie ciężką 
chorobę.

/Mimo to należy przypuszczać, 
talent Perryego w singlu, a 

wraz z Hughesem w doublu — 
powinny jednak wystarczyć do 
pokonania Hiszpanów choćby 
3:2.

' Mecz Belgia — Austirja jest 
przesądzony zgóry. Lacroix , i 
■van Zuylen, mimo własnego te^ 
renu, będą się musieii ugiąć 
przed klasą takich rakiet, jak Ma 
tejka i Artens zapewne sto
sunku '0:5.

Spotkanie Italja — Jugosła
wia, jeżeli dostarczy większych 
emocyj. to chyba raczej politycz 
nych niż sportowych. Stefami 
jest graczem tej klasy, że w wal
ce z nim ani Kuikuliewic ani 
Schaffer nie będą mieili' absotat- 
mie nic do powiedzenia.

Gorzej już przedstawia się 
sprawa z partnerem pierwszej 
rakiety Italji. Nad Paimierim cią
ży bowiem ex-zawodowstwo, 
które jakoby dyskwalifikuje te
nisistę w walkach o puhar Da
visa. Rado zapewne jednak wy
starczy, aby zdobyć na Jugosło
wianach konieczne do zwycię
stwa punkty.

Egipt ze znanym nam z mię
dzynarodowych mistrzostw Poi* 
siki Grandguillotem nie będzie 
miał nic do powiedzenia w wal
ce z taką potęga jaką reprezen
tują dzisiaj zeszłoroczni finaliści 
puharu Davisa Niemcy z Cram- 
mem i Prennem. Wynik 5:0 pe- 
iwny.

Mecz Polska — Holandia inte
resuje nas, rzecz jasna, więcej 
niż iiune. Niestety, na mocy re- 
gulaminu Puharu Holandia ma 
prawo żądać rozegrania tegoro-

cznego meczu u siebie- ponie
waż roik ternu walczyła u nas. 
Niższy nasz numer w tegorocz
nej ikolejności państw na liście 
rozgrywek w tym wypadku na i 
nic się nam nie przyda.

Hołamdja, to przedewszystikiem 
Timmer. Sądząc według ostat
nich wyników, gracz ten repre
zentuje ponownie wysoką klasę. 
Sekundować mu bedzie Lem-

2 
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4 
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bruggen, ewentualnie w doublu 112 
młody i ambitny Koopman. ., 113

U Polaków wchodzą w rachu-114 
bę czterej gracze: Hebda, Tło- 15 
czvnski» M. Stolarow i ewentu- 15 
alinie Wittmainn. Którv z nich zo- 17 
stanie ostątęcznie desygnowany, ig 
zależeć to będzie przedęwszyst- 19 
kłem od ich formy w okresie 20
przed spoilkainiem. Zresztą spra- 21
wa doboru singlistów nie powin 22

Finladia 
Ind je Br.
Hiszpania

- Anglia 
Belgja 
Austria 
Wiochy 
Jugosławia

- Egipt 
■Niemcy 
Polska 
Holandia 
Dania 
Irlandia 
Węgry 
Jaiponja

na przedstawiać jakichś więk- 23 
szych trudności, zwłaszcza, że!24 
po Rivierze, po turnieju z Niem-! —

Grecja )
Rumunia )
Monaco 1
Czechosł. J

Norwegia 1
Australia /
Afryka Poł.J
Szwajcaria /

cami, oraz treningu z Najuchem ■ Polaków, mecz powinniśmy roz- 
forma Polaków będzie, jaik. na trzygnąć conajmniei 3:2 na swo 
wczesną porę roku- wyjątkowo
wprost skrystalizowana.:

J.aik zwykle tragedia naszej 
drużyny jest sra podwójna. Pod 
tym bowiem względem niestety 
nie postąpiliśmy ani kroku na- 
przód; lekko, czy z trudem, ale 
ostatecznie doubla z nikim po-, 
ważniejszym jeszcze nie wygra
liśmy.

Tak wiec w meczu tym o osta!

ją korzyść, na co zresztą mamy 
ipełne prawo liczyć.

Danja, walczącą w pierwszej 
turze z Irlandją, dążyć' będzie 
wszystklemi siłami do przywró
cenia swej potęgi z przed lat. 
Pierwszym krokiem do tego był 
ipowrót do amatarstwa słyn
nego Axela Petersena. pamiętne
go z meczu Polska — Danja w 
Warszawie. Jego ówczesny par-

tocznym wyniku zadecyduje nie mer Ulrich jest nadal czołową ra 
wątpliwie wynilk spotkań z Tim- kietą swego kraju, a wielką przy 
merem. Jeśli uda się go pono- szłość rokują partnerowi Jędrze-

mogli sprostać talentowi i przy
słowiowej regularności Nunoi, 
Satoh i Miki. . .

Notabene «.żółte niebeizpieczen 
stwo“ będzie tym razem o tyle 
groźniejsze niż w latach ubieg 
łych, że mistrz Japonji Numoi zna 
ny jest światu jedynie z wyni
ków osiąganych w swej Wzy" 
źnie. Wiemy o nim jednaik bai- 
dzo wiele: między innemi to, ze 
zwycięża znanego w Europie 1 
umieszczonego na liście JO-cru 
najlepszych tenisistów, swego 
rodaka Satoh!

Tak więc w drugiej rundzie, 
według naszych przypuszczeń, 
oprócz czterech par, które, wkra 
^ają dopiero wtedy do walki, 
powinny się spotkać: Finlandia 
z Anglją, Austrja‘ź Italją, Niem
cy z Polską i Danja z Japonją.

kie 5 punktów z małego księ
stwa. w którym pewną klasę re
prezentuje jedynie Landau.

W dalszych grach tej 'rundy 
Anglja bez trudu pokona Finów, 
ale Austria stoczy trudna walk..- 
z Italją. Licząc się jednak 
że Palniieri nie bedzie

Z nowych sil ze startu ruszą 
znajdujące sie u szczytu tabeli 
Grecja i Rumunja. Po zajściui — - --------------- —-- , .

młodemu Jacobsonowi. który je-1 wątpliwej zresztą wartości gwia
sienią potrafi! zmusić do kapitu
lacji TH den a.

Z Petęrsenem, czy bez niego, 
Danja powinna Irlandie zwycię
żyć u siebie w domu choćby 
3:2. Groźnym jest tyłko olbrzy
mi Rogers, natomiast co do pod
starzałego 54-letniego Mc Gułre 
kwestia zdaje sie być przesą- 
dizoma.

Synowie Słońca — Japończy
cy trafiają w pierwszej kolejce 
■na Węgrów. Trudno przypusz
czać, aby słynny ale już niemło
dy Kehriimg, oraz Bano i Gabro-

wnie pokonać choćby jednemu z jowsikiej z turnieju Oeems ĆlubuJwitz w najlepszej swej formie

gdy Mishu, pierwsze sikrzypce 
gra teraz w Rumumji Poulieff i 
anany hokeista Cantacuzene. 
Przypuszczać jednak należy, że 
<nie będą oni mieli wiele do po- 
wiedzenia wobec czołowej ra
kiety Grecji Garangiotisa. który 
już dwa lata temu pobił doskona 
łych Austrjaków Artensa i Mątej 
kę, oraz niewiele mu ustępujące
go Zerlendiego.

Walka Monako z Czechosło
wacją jest zgóry przesądzona na 
rzecz naszych sąsiadów. Mentzel 
Siba i Hecht. nie mówiąc o dou- 
blu, wywiozą zapewne wszyst-

W kalejdoskopie zagranicznym
strjacki zespól hokejowy bawiVwdma wiecej (18). a wszystkie inne Dań- konał Seftersa (H) na 100 tntr. kraw- skonałym czasie Im. 50,5 sek. pr _ ' . . • ■ 1 / « _ n i:~ (A^ \ 1 En H «■.zklr rłnłnAustriacki

Paryżu i został tam z trudem- poko-
nany 2:3 przez międzynarodowy team 
Paryża; który uprzednio pokonał Niem 
cy 6:3.

Toronto National, drużyna hokejo
wa, która będzie reprezentować Ka
nadę na mistrzostwach świata w Pra
dze, jest istotnie najlepszym zespołem 
amatorskim swego kraju Team olim
pijski z Lakę Placid został przez nią 
pokonany w finale turnieju o Allan 
Cup w Winnipegu.

Skład austriackiej repr. piłkarskiej 
na mecz z Francją, dn 12-go b. m. 
w Paryżu brzmi następująco: Hiden, 
Jando, Sesto, Nausch, Smistik, Gall, 
Gischek, Wesselik, Sindelar, Schall, 
Vogl.

Listę najlepszych rakiet Jugosławii 
otwiera Kukuljevic, przed Schaferem, 
3) Kuncec, 4) Radwanovic Panie: 1) 
Gostisova, 2) Ravnikacova.

Mistrzostwa tenisowe Francji na 
kortach krytych przyniosły następują
ce wyniki w finałach: Goldschmidt — 
Bernard 6:3, 6:1; pary pań: — PayoL 
Barbier — Baron, Conquerque 6:3. 6:2; 
pary panów — Borotra, Cochet — Ber
nard, Boussus 16:14. 4:6, 6:3. 6:3,

Tonny Canzoneri znokautował w New 
Yorku Townsenda już w 1-ej rundzie. 
Przypominamy, że Ran miał z nim po
dobny sukces.

Locatelli z trudem pokonał na punk
ty Hiszpana Miko w Paryżu.

Reprezentacja amatorska Europy na 
tournee po Ameryce w listopadzie i 
grudniu r. b. składać się ma z bokse
rów Niemiec, Włoch i Węgier. Mecze 
mają się odbyć kolejno w N. Yorku, 
Bostonie, Chicago i Cansas City. Rów
nież i Kanada chciałaby widzieć Euro
pę w Montrealu i Toronto.
Niemcy uzyskali duży sukces na kon

gresie U. C. I. w Paryżu, gdyż przy
znano im równią ilość głosów (14) z 
Włochami, podczas gdy tylko Francja

stwa -r- coraz to mniej -
Organizacje kolarskich mistrzostw 

świata w r. 1934-ym powierzył kon
gres U. C. I. Niemcom, a w r. 1935-ym 
Belgji.

Na mistrzostwach torowych świata 
w kolarstwie t. zw. ,.sur-place“. po star 
cie zostało zabronione Prowadzić 
przez pierwsze 500 mtr musi ten za
wodnik/ który wyciągnął numer 1-szy.

Vienna pokonana' została w Lille 
przez tamtejszy Ohmpique 0:1.

Pływacy niemieccy uzyskali szereg 
sukcesów w Amsterdamie. Delters po-

lem (1 in. 03,2 sek). a Budig — Heff-
mana- (H) na 100 mtr. st. klasycznym 
(1 m. 19,4 sek.).

Kid Tunera, niedawny pogromca mi
strza świata Thila. walczy! we wtorek 
z doskonałym bokserem Kid Nitramem 
w Paryżu. 3-ej rundzie Kubańczyk tra- 

Jia 'przeciwnika, boleśnie, w pko,_Jeęz 
jen jest nadal groźnym rywalem.'Do
piero ostatnia .runda przynosi zdecy- 
dówJną’ przewagę Tunero i zwycięża 
on jednogłośnie na puriktv.

Austriaczka Landbeck wygrała na 
zawodach w Oslo bieg 1000 mtr. w do-

przed walnem zgromadzeniem

przed
Bina (Am.) 1 m. 50,6 sek.. co dało jej 
ogólne zwycięstwo w turnieju (3 biegi)

z ton . 
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nadchodzącą sobotę i niedzielę
11 i 12 b. m. odbędzie się donocz- 
walne zgromadzenie Polskiego

Grypą!
Z całego kraju napływała 
znów doniesienia o gryp>e

Wskazanem więc będzie poświęcić 
kilką słów tej ogromnie zaraźliwej i 
napadającej człowieka w spośob pod
stępny chorobie. . ,

Objawy grypy są następujące: brak 
humoru,'ogólne zmęczenie, bóle różne, 
przeważnie jednak krzyża i głowy.

Kto już poważnie zapad! na grypę, 
powinien zwrócić się do lekarza, gdyż 
jak wiadomo przebieg grypy może 
przyjąć obrót zupełnie nieprzewidzir- 
ny. Chory gorączkujący powinien o- 
czywiście pozostać w łóżku.

Różnorodne dolegliwości, towarzy
szące grypie, najlepiej jest zwalczać 
zapomocą jakiegoś środka, któryby 
jednocześnie łagodził bóle i nie do
puszczał do gorączki Takim środ
kiem są tabletki Aspirln. .Zapomocą 
•leczenia Aspirina wpływa się korzy
stnie na cały przebieg choroby ' i usu
wa męczące bóle głowy i łamanie w 
kościach, Czas trwania choroby' zo- 
ctaje skrócony, nasilenie zmniejszone, 
a chory łatwiej znosi Jej przykre o- 
biawy-

Progratn sportowy szermierzy na 
obeicmy rok iprzewdule na-stęipujące 
terminy ważniejszyich imiprez: w mar
cu — drużynowe misitrzositw-a okręigo- 
we oraz ■ Indywiduaine mlstrzostwia 
Polsiki. W maju — mistrzostwa Poil- 
skii klasy B. - W miesiącach letnich— 
udział reiprezenitaciiii Poisk' w mistrzo 
sitwadh Europy i jakiś, bliżej mleokre 
ślony dotąd, mecz międzypaństwowy.

Na prezesa Związku ipowołano po
nownie gen. Fabrycego, Wiceiprezes 

| i kapitan sportowy — dr. Papee. Se
kretarz — kpt. Segda. Członkowie: 
inisp. Sobolewski, por. Kuźnicki, inż, 
Rowecki, ip‘or. Zabielski. kpt. Sośnic- 
ki i p. WodzianoWSki.

Walne zgromadzenie Polskiego Zwią 
zku Motocyklowego odbyło się w mie- 
dizielę w sali konferencyjnej Pańsitiw-. 
Urz. W. F. pod przewodnictwem p. Ro- 
dego. Po odiczytarnin sprawozdań na- 
s-tąpiila dyskusja nad działalnością u- 
sitępuijąiceigo zrządu, ooczem. uchwąilo- 
'uo votum zaufania. Następnie przyjęto 
cały szereg wn'osików organizacyj
nych i statutowych. i

Do zarządu weszli: prezes — gen. 
. Rouipipert, człoPkowie — PP- Olechno
wicz, Kodięrśki.. Gatierski. Krupiński, 
Szyfilng, Kairuga, Rybicki, Modzelew
ski. Docba .i Umgeliter. ..

Nowe władze Okręgowego Związku 
Bokserskiego w Krakowie. Nadzwy
czajne Walne Zebranie O.Z.B. w Kta- 
ko wie wyłoniło następujący Zarząd: 
prezes mir. Czechowski, zastępca dyr. 
•Sikorski, sekretarz oraz przew. wydz. 
sport. Kupfer, skarbnik Cz. Moskak 
wydział spraw sędziowskich Romuald 
Moskal, pkt. zw. Rudek, członkowie 
Zarządu: Rubiński, Temer, .Szymań
ski i dr. Haber.

Związku Lekkoatletycznego. W związ
ku z powyższem zarząd PZLA wydał 
obszerne sprawozdanie ze swej dzia
łalności, zawierające cały szereg cie
kawych danych cyfrowych.

Liczba klubów, zrzeszonych w PZLA 
wynosi obecnie 225 (w roku ub. 210), 
przyczem najwięcej klubów ma War
szawa (52), następnie Łódź i Pomorze 
po. 27, Kraków 22, Śląsk 19 i t. d.

Ogólna cyfra zrzeszonych zawodni
ków wynosi 9909 z tego 1740 kobiet. 
W ciągu roku ubiegłego przybyło 1342 
zawodników. Najwięcej zawodników 
posiada Warszawa 2588, następnie 
Śląsk 1309.

W klasyfikacji mistrzostw męskich 
zwyciężył AZS Warszawa przed War
tą i Polonią, a kobiecych — Stadjon 
przed Pogonią katowicką i AZS War
szawa. Najwięcej mistrzostw zdobyły 
Warszawa, Poznań i Śląsk.

Rekordów padło ogółem 46, w tern 
13 kobiecych. Najwięcej rekordów usta 
nowili zawodnicy warszawscy (22), po
tem poznańscy (9), łódzcy 4, śląscy i 
pomorscy po 3. ...

Obecnie związek liczy 760 sędziów, 
w tern 44 międzynarodowych, 88 związ 
kowych, 221 okręgowych i 407 kandy
datów. Najwięcej sędziów posiadają: 
Warszawa 121, Poznań 111. Łódź 74, 
Kraków 55, Śląsk 52, Poznań 50 ito.

W ciągu dwunastoletniej działalności 
PZLA najwięcej tytułów mistrzow
skich zdobył Antoni Cejzik. który był 
tak wybitnym wieloboistą, że tytuły mi
strzowskie odbierał nawet specjali
stom, Cejzilk posiada 24 tytuły, a zdo
byłby chyba ich jeszcze więcej, gdyby 
nie został zmuszony do przejścia na 
■zawodostwo.

Lista dalszych rekordowych mi
strzów Polski przedstawia się nastę
pująco: Kostrzewski 15 tytułów, Szyd
łowski 13. Sośnicki 11. Szenajch i 
Heljasz po 10. Adamczak i Cybulski 
no 9, Kuchar. Kusociński i Freyęr po

8. Dobrowolski 7, Bmiakowski. Baran i 
Sikorski po 6. Z pośród czołowych źa 
wodników ■większość należy już do nie 
cziynnych. Szanse poprawienia swojej 
lokaty mają tylko Kostrzewski j Hel- 
jasz. _ ,

Wśród pan Konopacka bije nawet 
Cejziika, unie mówiąc już o skromnej 
plejadzie koleżanek. Konopacka ma 
25 rekordów, podczas gdy następna za
wodniczka na liście — Hulainicka — ma 
■ich zaledwie siedem.

Polskę reprezentowało ogółem 89 
zawodników. Niezmordowany. Kostrzew 
ski jest i tu na czele: Kostrzewski 19 
razy, Trojanowski I 17 razy, Sikorski 
16, Adamczak i Kusociński po 15 razy; 
Szenajch i Heljasz 14 razy.

Z reprezentantów tych miała Polska 
nierównomierne korzyści. Kusociński od 
niósł 24 zwycięstwa, Kostrzewski 13,-Si 
korski 11, Petkiewicz 9, Heiljasź 8.

Panie rozporządzają dwukrotnie 
skromniejszym kontyngentem 41 za
wodniczek. Najczęściej wdziewała ko
szulkę reprezentacyjną Schabińska 12, 
Konopacka i Orłowska po 9, Fretwal- 
dówna 8. Jeśli chodzi o „wydajność", 
Walasiewiczówna jest prawdziwym fe
nomenem: w czasie swoich 5-ciu star
tów odniosła 14 zwycięstw i w biegach 
nie przegrała nigdy, do nilkogó!. Na 
dalszych miejscach uplasowały się Kój 
nopacka (10 zwycięstw), Schabińska' i 
Manteufflówna (po 5 zwycięstw).

— Do działu „bolączek" zaliczyć 
talkże trzeba kwestję „moralną" zawod
ników, zwłaszcza czołowych. Goraz 
częstsze są wypadki .bardao nieideałne 
go traktowania sportu przez ięnszych 
lekkoaitHetów. coraz częściej członko
wie drużyny reprezentacyjnej, która 
wkma być wzorem niedoścignionym dla 
swych „młodszych" sportowo kolegów, 
prezentują swe ogromne braki w-dzie
dzinie wyrobienia etnicznego. Zda- 
rzaly sie nawet wypadki tak przykre, 
że wywoływały zdziwienie (a mawet 
zgorszenie) obcych władiz sportowych"
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szyslkich aptekach.

przed Lie (Norw.).
Z lekka atletyka Jugosłowian stra

ciliśmy już zupełnie kontaKt od czasu 
ostatniego meczu w. Zagrzebiu, kiedy 
to Jugosłowianie jedno tylko pierwsze 
miejsce, (skok wwyż) zdołali nam wy
drzeć.' ' OB' tej' chwili' lekkoatletyką 
Jugosłowian (jak zresztą; i j wszystkie 
inne, dziedziny sportu) poczyniła ko
losalne postępy.

Podajemy tu najlepsze wyniki, o- 
siągniete w roku ubiegłym.. Wśród 
zawodników spotykamy wiele naz
wisk. znanych nam dobrze jeszcze z 
przed 6-ciu lat

100 mt. — Jamnicky. 10.9, Skok 11,1. 
Buratovic 11,2; 200 mt — Jamnicky 
22,4, Skok 22,8, Karacie 23 : 400 mt. — 
Jamnicky 50,8: Tucań 51.4, Ferenesak 

.52; 800 mt. — Tućan 1:59.2. .Zorga i 
Njhari 2:02,4; 1500 mt. — Tucan 4:11, 
Zorga 4:16; 5000 — Krevs 16,14.

110 mt. płotki — Buratovic 15,4. I- 
vanovic 15.8, Kallay 16: 400 pł. .— 
Jamnicky 58,2. Ivanovic: 59, Buratovic 
59,4.

Skok wwyż — Buratovic 178 cm., 
Miokovic i Telesko 176 cm.; wdał — 
Novakovic 6,85 mt., 'Buratovic 6,77 
mt; o tyczce — Buratovic 3,50 mt

Kufla — Nairanoic 13,79 mit, SpaWc 
13,63 mt. Klent 13.38 mt; dysk — 
Nairandc 41,92 mt. Klent 41.67, Ma- 
noilovic 40,96; oszczep — Korocevic 
56,47 mt, SI upar 52.96 mt

Gzterdziestokilkoletni ’ Narancić, 
triumfator trójmeczu słowiańskiego ; z 
Pragi (rok 1922-gi!!) wciąż jeszcze 
utrzymuje się w formie, godnej po
dziwu. -

Do turnieju piłkarskiego o mistrzo
stwo świata w 1934 r. zgłosiło się do
tychczas 12 państw. Niemcy. Francja, 
Italia, Węgry, Austria, Belgia. Szwaj
caria, Czectostowacia, Jugosławia, 
Polska. Rumunia i Hiszpania. Termin 
zgłoszeń wpływa z dniem 28 b. m. \

Wilno. Walne - zebranie WOZLA 
wybrało nowe władze związku. Pre
zesem został puiłk. Z. Wenda. I wice-
prezesem; Kudukis, II wicepreżesem' 
Niececki, sekretarzem po-r. Malec, 
skarbnikiem Mołotkrn, członkami za
rządu Grygiel, Abramowicz, Bron, 
Gwozdowski i por. Konarzewski.

Lekkoatleci zamierzają w ty.m sezo
nie zorganizować zawody międzynąro 
dowe z udziałem Łotyszów. Zawody 
te mają być przeprowadzone w dniu 
otwarcia stadionu sportowego 1 p.p. 
leg. Ponadto wilnianie mają zwró
cić ^się do Warszawskiego OZLA z 
prośbą ódstąpienia 10-boju o mistrzo 
siwo Polski, Jeżeli Warszawa zgodzi 
śię. to w Wilnie w tym roku odbędzie 
się i maraton p mistrzostwo Polski i 
wspomniany 10-bój, a wiec dwie po- 
ważne imprezy. • ;..

Bydgoszcz. Walne zebranie Pom, 
OZPN wybrało na prezesa poraź szó 
sity z rzędu p. im. Kochańskiego. I wi
ceprezesem został p. por. ■ Brzeziński. 
II wiceprez. — p. Chudacz. Przewod
niczący WG i D. — p. Kordos; sefore 
tarz — p. red. Michalik, skarbnik — 
p. Sokołowski, kapitan związkowy— 
p. chor. Cichaczewski.

Delegatowi na .walne zgromadzenie 
PZPN .nie dano żadnych dyrektyw co 
do- wniosków krakowskiego OZPN ii 
PZPN, jednak, jak z dyskusji wynikło, 
Pomorze jest raczej za wnioskiem 
Krakowa. .

Podókręg Morski z siedzibą w 
Tczewie. • został' zlikwidowany, a to z 
przyczyny, że w podokręgu nie pra^- 
cowano należycie. Delegatem grupy I 
MórskieO wybrano p. Kruczkowski»-1

brać udziału w grach o pulw. 
Austrjaków mimo gry na obcym 
gruncie uważać należy raczej 
za faworytów.

Los Polaków w walce z M'eni- 
cami jest zgóry przypim "uowa- 
ny. Mecz ten intereso'. nas be 
dizie jedynie, jako niezwykle po
ważna próba sil w walce z prze
ciwnikiem najwyższej dzimaj kia 
sv światowej-

Japonja, jeśli wystąpi w swvo 
najlepszym składzie, umora - . 
też bez specjalnego trudu z ba
nia.

W meczu Norwegia — Am 
stralja szanse w stu procean ii 
należą do drużyny Crawformi, 
Mc. Greatha i Ouista. O klask' ie 
go zespołu świadczy dobłtn - 
fakt« że w szeregu walk Austra
lii z Ameryką. Crawford ma ia 
rozkładzie najlepszą rakietę św a 
ta, samego Vineza i jego kompa
na AMisona. Mc. Greath niewie
le zresztą ustępuje Crawfórdo- 
wi, o czem świadczą dwa jego o- 
ficjaline zwycięstwa nad mist
rzem. Australii.

Tabelę zamyka para Poł. Af
ryka — Szwajcaria. Mimo, że 
Szwajcarzy z mistrzem Ellme- 
rem, Wuarinem i znajdującym 
się dzisiaj już na trzeciem miej
scu słynnym Aeschlimanem sta
nowią zespół prawdziwie moc
ny, nie potrafią się jednak pra
wdopodobnie oprzeć Afrylkajczy 
kom, w których barwach wystę 
pują m, im.: Kirby, Farquarson i 
słynny doublista Condom...

Nie mamy od -nich zresztą bar 
dziej ścisłych wiadomości, gdyż 
poza przebywającym stale w An 
glji Spencem, Afrykańczycy od 
dwu lat w Europie się nie poka
zywali. O klasie ich świadczy 
jednak dobitnie ' fakt, że Kirby* 
pokonał ostatnio w Kapsztadzie 
Perryego.

Cztery pary ćwierćfinałowe 
wyłonią ponad wszelką wątpli
wość półfinalistów następują
cych: Czechosłowacje — po zwy
cięstwie nad Grecją; Anglię — 
bez względu ha to czy jej rywa
lem będą. Włochy- czy Ausitrja; 
Niemcy lub Japonie i Australie, 
która spotka się z Afryką Poł. 
w sensacyjnym dla Europy me
czu.

W półfinałach zatem według 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
powinniśmy zobaczyć cztery pań 
stwa nąstępujące: Czechosłowa
cję, Anglję, Niemcy (lub Japoinję) 
i Australie.

Z grupy górnej niew-ątpliwym 
faworytem jest Anglja wobec 
przyjazdu Czechów do Londy
nu» co daje Anglikom handicap 
gry na trawie. Ale jak potoczą 
się losy meczu Niemcy — Au
stralia, czy Japonia — Austrąlja, 
w chwili obecnej doprawdy tru
dno jest przewidzieć.

W każdym razie jedno jest 
niemal pewne: do walki o mi
strzostwo strefy europejskiej doj 
diżie na gruncie angielskim, gdyż 
każdy ze zwycięzców dolnej po 
łowy musi przyjechać na roz
prawę do ojczyzny Perry‘ego i 
Austina.'A ci widzieliby, tam naj
chętniej Niemców, którym nale
ży się „rewanż" za zeszłoroczną 
porażkę, w Berlinie.

Norton 
modele 1933 
„MOTOR TRADiNG" 
Sp. z o. o. WARSZAWA 
KREDYTOWĄ 2-4. Teł, 238 OS

Panowie mofocyKUści, 
którzy brali udział w zawodach dn. 

। 22 listopada 1931 na trasie Warszawa 
Mórskreo wybrano p. Kruczkowski®-1 ~. Wilanów proszeni sa- o łaskawe 
KOś . . . . zgłoszenie się pod 11-14-Ó3 gqdz.‘5-7.



Nr. 12..................................  PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 11 Intego 1933 r.■

Jak to było w Przemyślu
Ciekawe szczegóły pierwszych mistrzostw zimowych Polski w lekkiej atletyce

Pierwsze polskie mistrzostwa 
lekkoatletyczne w hali krytej nie 
stały na właściwym poziomie, 
mimo niewątpliwie wielkich wy 
siłków organizatorów.

Jedna tylko halą CIWF-u na 
Bielanach mogłaby się w pełni 
nadawać na taką imprezę, ale nie 
stety, nie jest ona jeszioae ddkoń 
czona.

do opisania, a dyskwalifikacje 
dotknęły zawodników nie zaw
sze sprawiedliwie (Puchalski), 
czy też niesłusznie ominęły 
(Świderska).

Dużą bolączką zawodów był 
także nieodpowiedni starter, któ 
ry nie potrafił utrzymać należy-

cie zawodników. Z tym wiecznie 
powtarzającym się mankamen
tem trzeba raz już skończyć cię 
ciem cesarskiem.

Pulbliczinosci rano i wieczorem 
po kilkaset osób. Przeprowadzę 
niu obfitego programu trudno 
coś poważniejszego zarzucić.

Przechodząc do sportowej 
strony zawodów, należy, przede 
wszystkiem podkreślić fenome
nalne możliwości Pławczyka, 
którym wprost trudno stawiać 
jakieś granice. Skok wdał wy
grał wynikiem dość miernym, 
zato wwyż skoczył znakomicie.

a w tyczce był klasą dla siebie. 
Wszystkie te rezultaty osiągnął 
Pllawczyk prawię., bez treningu, 
a miłno , to miponowal swoją 
nieoczekiwaną i znakomitą for
ma.

W szprincie Sikorski docze
kał się nareszcie swego „fawo-

1 s
1i(
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Zaraz po przyjeżdzle zawodni 
ków do Przemyśla zaszedł wypa 
dek, który mógł za sobą pociąg
nąć tragiczne następstwa. W sa
li zajmowanej przez zawodni
ków z Wilna i Białegostoku, 
ktoś zamknął nieopatrzufie szy- 
ber od żelaznego piecyka. Je- 
Iden z podoficerów, który zaj- 
irzał do sali, zastał wszystkich’ 
lokatorów pokoju już prawie 
bez przytomności, leżących po
kotem na ziemi. Natychmiastowy 
iratunek:. zapobiegł na szczęście 
dalszym komplikacjom, ale za
wodnicy utracili już zupełnie ko 
mieczne do zawodów siły. Wy
padkowi temu ulegli między in- 
niymi Luckha ’s. Strzałkowski, 
Kempiński i Wieczorek, który» 
jako najstarszy. wiekiem, zyskał 
zaszczytne miano „ojca zadżu- 
mionych“.

Liczne kontuzje i’ wypadki mia 
iły miejsce również i na Zawo
dach. Sala była zamała, tempera 
ilura niska (około 6 stopni) i po
wietrze złe, zadymiane, przypo
minające atmosferę stajni,, czy 
iteż cyrku. Znany szprinter 
'AZS-u Łopacki wpadł w preed- 
biegu na ścianę (6 metrów za 
metą!) z takim impetem, że zła
mi rękę, tracąc prócz tego szan 
se po zajęciu czołowego miejsca. 
Podobnemu wypadkowi uległ 
.również Kwiatkowski (P. K. S. 
— Warszawa), doznając kontuzji 
nogi. Sikorski uniknął nieszczę
ścia wlko dzięki temu, że dosłow , 
uie wskoczył na głowę gbłnie- 
rzowi, który miał za zadanie, 
chwytanie rozpędzonych biega- ( 
czy, Nie minęła go jednak kon
tuzja, której uległ w jakiś czaS], 
potem przy skoku wdał; przyczy 
mil się do tego panujący chłód i 
twardość bieżni.

Hala przemyska jest stanow
czo zamała. Trzy kilometry bie
gli zawodnicy wkólko, jak w ma 
incżu, przyczem bałagan był nie

Lublin. Skład Zarządu Lub. OKS 
przedstawia się następująco: pp. por. 
Jarosz (paiwwtwe). Moniak (p.); Mach 
<p 1. Satajuberg (p.) : Gołębiowski.

Wplynetv 2 wniosk: tutejszych klu
bów o utworzenie Ligi O kr. w Lub. 
OZPN Wnosk: te prawdopodobnie 
orzeida na W.Z.L.O.Z.PN. w <L 12.11. 
b. roku.

Na konferencji 5 robotniczych klu
bów Lub. OT?N postanowiono zwró- 
c ć s.e do WZLOZPN o utworzenie 
ipodokregu robotniczego. Wnóoselk ten 
m e przejdzie na W.Z ze względu na 
ni eprzychylne ustasumtewamie sie do' 
m ego wszystkich klubów.

WKS ..DeMin'* awansował do klasy 
„A“ Lub. OZPN. ZTSS Hakoach spadl 
do klasy .,B“ Lub. OZBN.

Polski król nokautu
Kariera JutkowiaKa, fenomena boksu zawodowego we Francji

Dziwne zagadki stanowią czę
sto pseudonimy bokserskie.

Tirudiio się domyśleć, iż n. p. 
•talki Ben-Jćby. najlepszy pięś
ciarz Ameryki wagi średniej, na
zywa się w rzeczywistości Je* 
baiłtowski. Podobna historja jest 
z Józefem Jutik owi alki em.

Od dwuch lat dochodziły do 
Paryża wersje o zabójczym cio
sie boksera Pol-Juta. Nikt nie 
przypuszczał, że to Polalk. 1. cóż 
się Okazało: był to poprostu — 
Józef Jutkowiak.

Jubkowiuk urodził sie w 1910 
r. Buku Wielkopolskim. Jako 
siedmioletnie dziecko wvemigro 
wał z rodzicami do Francji. Ro
dzima górnicza osiadła w Valen- 
ciannes. Od najmłodszych lat Jó- 
ziek nawykł do ciężkiej pracy i 
walki o byt. Młodość pociągała 
go do sportu; dwaj bracia szaleli 
za piłką nożną, on jednak wy
brał boks.

Przy kopalni, w której praco
wał zawiązał się klub sportowy. 
Tam to stawiał swe pierwsze 
kroki. Cztery początkowe ko- . 
lejne walki wygrywa przez k. o. 
Dyrekcja zainteresowała się Jut 
kowiakiem, daje mu lżejszą pra
cę, przenosząc go z podziemnych 
korytarzy do lokali fabrycz
nych.

Nie pytano się go o zgodę; z , 
Jutkowiaka zrobiono „Pol-Ju- l 
ta**.

W północnej Francji bokserzy 
zarabiają niewiele, pięściarstwo I 
— to nadprogramowy dodatek 
do ich normalnej pracy w kopal
ni lub w fabryce.

Jutkowiak został zawodow
cem, lecz pracy nie przerwał. 
Pierwsza jego oficjalna walka w 
19.;J r.< z Al Rossę, zakończyła 
się poddaniem się przeciwnika.

Od tego czasu Jutkowiak 'kro
czy od nokautu do nokautu. Jest! I 
to „niewielka** seryjka nieprze- | 
rwanvch k. o., bo zaledwie 22! I 

Między innymi ma on na roz
kładzie dobrych pięściarzy jak 
mp. Piot, De Meulemester. Od l 
wyliczenia wywinął mu się je- i

dynie Delfamne- przegrywając na 
puinlklty. I znów kolejka zwy
cięstw przez k. o. normalny, lub 
techniczny.

Na punkty bije Jutkowiak 
Thęo BouquiHona i Reyza. Je
dyna wallika przegrana’ z Daiho,
rozegrana w liipcu, w czasie, w 
którym Polalk znajdował się 
ipełnie bez treningu. Ogółem
razy zwyciężył przez k. o., 
licząc technicznych.

Niestety Jutkowiak dostał

ZU- 
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nie

się
w ręce niedołężnego menażera,

który chciał go jak najwięcej wy 
eksploatować. Ten obwozi go po 
Północnej Francji, Belgii, Holan- 
dijii f Luksenburgu, ale nie dba o 
dobór przeciwników, nad który
mi zwycięstwo przyniosłoby Po 
lalkowi rozgłos.

Mimo, iż Pol-Jut jest już popu
larnym pięściarzem, dyrekcja fa
bryki zorientowana w możliwo
ściach Jutkowiaka trzyma go 
mocno w ręku. Sprawę posta
wiono jasno: „Przyjmij obywa
telstwo francuskie albo stracisz

Jeździec i Hodowca"
organ Towarzystwa Zachęty do Hodowili Koni w Polsce Towarzystwa Ho
dowli Konia Arabskiego Polskiego Związku Jeździeckiego. Jedyne w Polsce 
ilustrowane Czasopismo sportowo-ho dowlane, poświęcone hodowli koni, 

wyścigom i jeździectwu.
„JEŹDZIEC I HODOWCA" wychodzi 1,10 i 20-^o każdego miesiąca; co 
kwartał ukazywać się będą numery ozdobne, poświęcone zagadnieniom spe

cjalnym, bogato ilustrowane, na wytwornym papierze.
Zapewniwszy sobie współpracę najwybitniejszych autorów i koresponden
tów „Jeździec i Hodowca" omawia wszystkie zagadnienia, dotyczące 
chowu koni, ze szczególnem uwzględnieniem aktualności krajowych i za-

graniezriych.
WARUNKI PRENUMERATY: Rocznie 50 zL, zgóry za rok 45 zl„ za pól 
roku 25 zł., za kwartał 12 zł. 50 gr., miesięcznie 5 zł. Numer pojedynczy 
1 zł. 75 gr. Numer ozdobny 2 zł. 50 gr. Wojskowi w służbie czynnej i u- 
rzednicy. państwowi korzystają z 20 proc, zniżki. Adres Redakcji i Admi
nistracji: Warszawa, Mazowiecka 16, tel. 220-26, conto P. K. O. Nr. 6161.

.ZAKOPANEM
„Express Poranny" 
„DzieA Dobry"

Dobry Wieczór i Hurjer Czerwony"

.Przegląd Sportowy" 

.CjrruliH WarszawiKi"
.KINO"
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kiosku To w. Ruch
Ksieg Gebethnera 1 Wolffa 
Ksieg. Pocztowa ..Lot“,

w Restauracji Karpowicza

na stacji kolejowej 
na Krupówkach 

urnach Urzędu Pocztowego

Rogers świeci n eprzerwaine triumfy 
na Rivierze. gdzie ostatnio zajął 3 pier 
wsze mielca na turmeiu w Cannes. 
W fmale panów pokonał on Ae^chMma 
na 2:6. 6:4. 6:3, 6:4. choć ten prowa* 
dzH w os-atmm secie 4.1. Dubla wy- i 
grał Irlandczyk razem z Laridauem a i 
m sta z Ryan.

w 
w 
w 
w 
w 
w 
w 
w 
w

w

Restauracji Trzaski 
fiote. ..Bristol*
trafice 
sklepie 
sk'ep:e 
sklewe 
kiosku

W (Puszka.
F Lvko 
p Haustvngera 
p SzagrOna, 
..Pocztówka**.

sklepie 
skleme 
sklen.e 
skleo.e

uL Krupówki 
u>. Krupówki 

ul- Sienkiewicza
ul Kośeeliska.

róg Sienkiewicza - Kościuszk
o WmnaroweL ul. Kościuszki w pobliżu
p Pinczaka.
kol p Burakowej, 
kol p Krzvwkowei 
o. Konopackiego.

ul 
w

dworca auto . 
Zamoyskiego 
Jaszczurówce

Bvstra 
Kasoruste

oraz u kolporterów ulicznych Tow. Ruch
SSmSMMMMHMMMMMMMMI

TUMNEY

Wypaczona idea
największym wrogiem sportu

Gene Trnwiey, ostatni wielki bok
ser Ameryki, w życiu prywatnem 
jeó naukowoem i imtelelkiualistą, a 
nawet filozofem. Wszystkie wspom 
manę cechy słynnego pięściarza 
rzucają się w oczy w poniższym 
wywiadzie.

Podejście Tunneya do sportu i je 
go idei jest naprawdę głębokie i. 
ciekawe. Porusza on zagadnienia 
nurtujące wszystkich ludzi, którzy 
poza rekordem i zwycięstwem pra- 
gnękby ze sportu wykrzesać je
szcze inne, bardziej cenne wartości. 

— Powszecltnie panuje przeko
nanie, że pierwszym narodem, któ 
rv wynalazł s^ort bv|j Grecy; ozy 
tamy o tern już u Homera. E ro- 
cjame mieli jedinalk swe igrzyska o 
Wele dawniej, ale uczestniczyli w 
n eh tylko niewoilinicy. I dlatego I- 
grzyska te nie mogły urosnąć do 
wyżyn prawdziwego sportu. Nie- 
Wik, wyczerpany pracą, nie 
miał ochoty do gier. A zawody 
socrtowe muszą być przedewszyst 
kiem grą.

— Grecy, którzy powołali do ży 
cia Igrzyska olimpijskie uważali 
ćwiczenia fizyczne rtietyfko za 
przygotowanie do wojny, ale i.do 
całego życia. Nie mogli oni sobje 
przedstawić zupełnego rozwoju du 
chow ego. jeśli nie był on 'Oparty 
na doskonałym rozwoju ciała. Mło 
dzież, która dzisiaj zajmuje się

sportem, powinna dążyć do tego 
ideału. Niest zawodnicy dzi
siejsi nic chcą iść w służbę kultu
ry, taik, jak to czynili ich przodko
wie.

— Zwycięzca Igrzysk olimpij
skich był czczony przez swych 
współobywateli. Rzeźbił go Fi- 
djasz, Pmdar śpiewał pieśni na je
go cześć, oicowie miasta zdobili 
drzwi jego domu — wieńcami lau
rowemu Dziś zwycięzca olimpijski 
dostaje nagrodę i„. zostaje zapo
mniany. Później coprawda może 
on — otwarcie lub w ukryciu — 
wyciągnąć korzyści ze swego zwy 
cięstwa,

— Nie wydaje mi się, aby to by
ło sprawiedli we. Jesteśmy pokole
niem speojaliistów. Każdy robi to,' 
co potrafi najlepiej, czy to jest ma
larstwo, czy prawo, bankowość 
czy też sport. Kto wyróżnia się w 
swoim zawodzie, temu płacą do
brze. Dotyczy to wszystkich za 
wyjątkiem sportowca i zawodnika. 
Gdy w sporcie, zaczyna się mówić 
o pieniądzach, podnosi się ze 
wszystkich stron burza protestów-

— Zawodowcy są niemal ■ poko
leniem pariasów, mimo, że energia 
i czas zużyte przez nich dla osiąg
nięcia swego celu nie są mniejsze, 
niż u doktora medycyny, czy pra-

i

wnika.
— Największy zawodnik czasów 

nowoczesnych, Jim Thorpe, po- 
padł w niełaskę dlatego, że dowie
dziano się, iż zarobił tnaleńką su
mę pieniędzy. Choć zdobył on 
większą ilość punktów, niż jakikol 
wiek inny olimpijczyk, jego rekord 
został przekreślony, gdyż w czasie 
feryj uniwersyteckich dostał parę 
detarow za udział w meczu base- 
ballia.

Wziął on pieniądze otwarcie, je-, 
go błąd nauczył innych, Biorą oni 
pieniądze w cztery oczy i... pozo
stałą zwycięzcami olimpijskimi.

— 'Mimo to Jim-Thorpe jest naj- 
biiiższym ideału amatora, w mcm 
zrozumień-u tego pojęcia; 'Kochał 
on zawody i walczył o to, co d!a 
niego było najcenniejsze —- o sła
wę. Ale głośne oklaski, które na
gradzają zwycięzcę, nie są podsta
wową substancją sławy, są rzeczą 
w rzeczywistości poboczną.

— Są rzeczy większe, niż uzna
nie tłumni to jakieś wewnętrzne 
uczucie, które daje natchnięńie, 
świadomość, że zwyciężyliśmy go 
dnych przeciwników, że długi, 11- 
ciąźl iwy t rening zos tał na grodz 0- 
ny, że zdobyte umiejętności wy
trzymały próbę. Wszystko to jest 
cenniejsze od sławy.

— Dziś przeżywamy wiek wul- 
garyzacji wszystkiego i "każdy z 
nas idzie w tym kierunku świado
mie, lub nieświadomie. Futbol.(ame 
rykańsfci) ■ jest tego najlepszym 
przykładem. Stłoczony w stadionie 
siedzi 100.000 tłum i ogląda gre do--

*
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posadę*’.
Ale Jutkowiak. Polak z krwi 

i kości, dałby się raczej porąbać 
niż zostać Francuzem.

W rezultacie wyrzucono go z 
fabryki, a menażer zaczął go szy 
kanować, kontraktując mu coraz 
brudniejsze mecze z bokserami 
kategorji ciężkiej, cięższemi o 
15 — 20 kg. Takich walk nie w 
swojej kategorji, Pol-Jut wygrał 
14!

Szczęśliwie termin kontraktu 
z menażerem Francuzem upły
nął. Polak zapakował manatki i 
jazda do Paryża. Tam zgłosił się 
do polskiej „stajni** Świtlka i 
Szydły.'

Pol-Jut ma wrodzone zdolno
ści do boksu, należy do katego- 
rjii tych chłopców, którzy wyra
stają jak dęby, a boksu ich uczyć 
nie trzeba. Zwykle djabeł w ta-1 
kich ludziach siedzi, a Józef 
właśnie do nich należy. Wydaje 
się, że uderzył lekko, bez wysił
ku, ledwie musnął, ą przeciwnik 
już leży na deskach.

rytnego“ dystansu, na którym 
trudno mu wydrzeć zwycięstwo; 
Trojanowski II przegrał jednak 
tylko o centymetry. Śliwak był 
już daleko ztyiu.

Sawaryn zaimponował świet
nym finiszem i 3 kim. wygrał 
pewnie i zasłużenie. Nowosielski 
biegł płotki wspaniale i ż łatwo 
ścią uporał się z Niemcem, mi
mo jego solidnego falstartu.

Prawdziwie rewelacyjne wy
niki padly w kuli. Heljasz ciągle 
na wysokim poziomie, a Tillgner, 
wybitny specjalista hal krytych, 
znowu przekroczył czternastkę. 
Nie wiele ustępował mu Kaniak* 
wyrastający na prawdziwie kla
sowego miotacza.

Skok wdał stal na poziomie sła' 
bym, zato wwyż Niemiec i 
Chmiel osiągnęli piękne wyniki, - 
■mimo braków wielce prymityw
nego stylu.

Najbardziej ciekawy i emocjo- . 
nujący przebieg miała sztafeta 
3x800 mtr.> gdzie młodzi biega
cze AZS-u odnieśli cenny suk* 
ces. Pierwszą zmianę wygrywa’ 
Pruszkowski o 4 metry przed 
biegaczami 5-ciu innych drużyn. 
Na drugiej zmianie wysuwa się. 
na czoło Lippich (Pog. — Kat.) 
i prowadzi w szaileńczem tempie 

■ do 500 metrów. Tutaj „wykań-. 
■ cza“ się całkowicie i daje się’ 
■ łatwo minąć Antoniemu Milero- 
i wi> który po znakomitym tak-

Jasny blondyn; o wybitole sło
wiańskim typie, smukły (182 
ctm.), bez grama zbytecznego 
tłuszczu (waga 71 kg.), tylko w 
barach szeroki. Kłopotu jest co 
niemiara z Jutkowiąkiem, bo; 
sparring partnerów trudno mu 
dobrać.,. Mimo, iż..Łtrenuie 14- 
sto uncjowych rękawicach, mu
si w ciągu jednej rundy, aż trzy 
krotnie zmieniać partnerów (po 
mimicie każdy), gdyż Pol-Jut 
niszczy im mimo kasków, a je
den z nich nawet przypłacił spar 
ring złamanym nosem.

Nie bacząc na wrodzone zdol
ności, „Pol-Jut“ pracuje dużo 
nad sobą. Dzień rozpoczyna już 
o 7-ej rano: footing w lasku Bu- 
lońskim — 2 i pół godziny, po
tem wiosłowanie ha Sekwanie. 
Obiad już o 11-ej, odpoczynek i 
od 4-ej pp. trening na sali, a 

i przed 10-tą do łóżka. Taki re
gularny , tryb życia napewno do
prowadzi go wysoko, a Polska 
będzie dumna ze swego pozna-

'tycznie rozwiązaniu biegu fini
szuje i zdobywa aż 20 metrowi 
przewagi. Jego starszy brat ma;, 
już łatwe zadanie i bez trudu u- 
trzymuje zdobytą przewagę.

Z pośród pań, które ■ zjawiły 
się na starcie niezbyt licznie, wy 
różnić trizeba Janowską, która 
skakała wwyż b. ładnie (142 
metrów),, zdobywając prócz te
go niespodziewane zwycięstwo 
w szprmcie. Jasieńska-wygrała' 
skok z miejsca, ale w kulił, mimo 
zwycięstwa, wypadła dość bla
do. ,

Swiderska zwycięstwo nad No • 
wacką odniosła niezbyt prawd-. ; 
dłowo, stale zabiegając tor i mi 
jając ze strony nieprzepisowej;

Na zakończenie podkreślamy 
ambicję „zaczadziałych” zawod
ników, którzy zjawili sie po za- 
.strzykach na starcie wpółprzy- 
tomni i Oczywiście nie byli w 
stanie odegrać żadnej roli. ;

Niedawno zaszedł wypadek ofia- 
fiiarowaińa nanUwoweJ odauaki sp»r:o .

.niaka. K. Gryżewski.

Akademickie zimowe jgrzyska od
były sic w BardoMecliia. Bezkcnku
rencyjne pierwsze miejsce zdobyli
Włosi ze 106 okt., 2) Francja — 36

s pkt„ daikj: 3) Węgry — 25, 4) ■ Szwaj
jkariia -- 19, 5) Łotwa, — 16. 6) Norwe _____
gją— 15, 7) Czechosłowacja — 11, przyszłość
8) Wielka Brytania i Rumuinda po 6 p. chodzenia,

brze wytrenowanych, zgranych je-I niejszy i bardziej pobudzający mo- 
Httincf-Pik ^Trii/inn ipct fyw d'|ia Z^WOdlllka

— W przeciwieństwie do pod
staw religijnych Igrzysk greckich, 
fundamentem igrzysk nowoczes
nych . jest ■ nacjonalizm. Zamiast, 
być symbolem pokoju, przypomi
nają : nowoczesne igrzyska, nieo
mal że wojnę światową,;/Gdy ba
ron Plerre de Cóubertón. ojciec no
woczesnych Igrzysk wystosował 
w roku -1894 do ^wszystkich więk
szych narodów listy, w których 
proponował. próbę powołania do 
życia klasycznych Igrzysk -grec

dnostek. Trudno jest powiedzieć,
gdzie u widza takiego kończy się 
podniecenie grą, a gdzie zaczyna' 
się szał.

— Najważniejszą rzeczą jest dziś 
zwycięstwo. Dążenie do niego jest 
wprost psychopatyczne. Dr. Mur- 
ray Buttler z uniwersytetu Colum
bia porównał podniecenie stadionu 
piłkarskiego (z którego tak często 
wynoszą w Ameryce trupy), ź żą
dzą użycia amfiteatru rzymskiego.

— Ta niebezpieczna dla życia 
walka uznana jest przez wielu no
woczesnych wychowawców za ule 
zwykle doniosłą, ale. odrzucana 
jest przez dawną generację. W 
każdym razie jest prawdopodobne, 
że duch* 'który kieruje taką grą 
jest równie daleki od prawdziwe
go ducha sportu, który każę zwy
ciężać tylko dla sportu, ja>k walki 
gladiatorów w amfiteatrze rzym
skim, obce były duchowi antycz- 
nych Igrzysk olimpijskich.

— Grecy, którzy byli entuzjasta
mi formy i Tydnu, poezji ruchu, 
dążyli do doskonałości istnienia 
ludzkiego. Wnosili oni do walk bo
skie uwielbienie iJękna, gdy Rzy- 
mlairńe kochali tylko walkę. Dla 
Rzymian igrzyska były tylko spra 
wdzianiem opanowania ciała.

— Aby zrozumieć powagę cere
monii i entuzjaćm Grelów, trzeba, 
przypomnieć'sobie,’, źd-vimpuls do 
sportu dała, im ręligja. Gbęcy .wie- 
rzylii; że Zeus żąda rozwoju ciała, 
tak samo, -jak rozwoju ducha. Czy 
niożiim sobie /wyobrazić sziachet-

kich, nie przewidział on ńapewńo 
tych teridencyj patriotycznych, któ 
re przenikają teraz.wszystkie wal- 
ki sportowe. <

— Gdybym niiał moc zmienić 
brzmienie przysięgi olimpijskiej, 
postawiłbym zamiast słynnych 
słów: „dla sławy naszego pań- 
stwa‘‘ słowa: „dila chwały naszej 
cyW!lłżacji“. ■ Soort tak jak sztuka 
śą "międzynarodowe i nie powinien 
być?Wtłaczany w ciasne ramy sza- 
blouów szowinistycznych mężów 

'stanu.
— Przed niespełna 16 — 18 laty, 

gdy przepełniony duchem walki śr 
stroju treningowym, przebiegałem 
ulice mego rodzinnego miasta, by
łem .wyśmiewany i wyszydzany 
przez mych ziomków. Wielki od
setek-starszej generacji tamtych 
czasów nie' rozumiał zupełnie za
wodów i nie widział ich potrzeby 
i użytku.

-7 Dzisiaj interesujemy się wszy 
stkiiftmi rodzaiiami sportów. Dkicze

wej goszczącemu w Polsce- wybitnemu , 
loudzóziiemsktemu dziataęzowi j spor to- 
wemu. W związku z tem P.U.W.F. wy- 
jashtay^ grzecznościowe wręczanie ód- ■ 
z/nakL jest absofuitm^e nifdópuszczafme, . 
gdyż w myśl ro5iprtrządzenia Rady. M 
nistrów POS otrzymywać mugą. tylko ■ ' 
obywatele polscy i do jed^ 
citf z wynifóem pomyślnym ws.z.ystlkic!i ’ 
p rzep isam yęh/p rób.

Ani kierownicy Zwhizków £ 
siportowych, a.ni też poszczególni spor
towcy nie mogą nadawać. ’ ani wre-

y.zać j^co odianaczemia' hortorojvsgo. ;aini 
też ofiarowywać na; pamiątkę :PÓ'Si 
Każdy’ podobny wypadek będzie w 
przyszłości przedmiotem surowego dc-

go nie możemy : jednak ' powołać 
znów do życia klasycznego zrozu- 
miepa ich? Wy trenowane ciało 
jest'przecież tak wspaniałem stwier' 
dzeniem piękna...
; — Musimy to'jednak zrozumieć. ■ 
i w to wierzyć, jeśli chcemy wpro 
wadzić w czyn nasz.ideał piękna. 
Coraz więcej czasu może człowiek 
poświęcać sobie samemu. Dały mu ■ 
to wiedza,i maszyny. I stać nas ha 
to, aby . większą część wolnych 
chwil poświęcić sportowi. Dlatego 
też zainteresowanie zawodnikami 
rośnie z dnia na dzień. Człowiek, 
który jest teraz- przeciwnikiem 
sportu, jest v przeciwnikiem przy
szłości i postępu. -

•— Czy nie chcemy wszyscy do
pomóc do tego, aby Igrzyska olim
pijskie stały się symbolem pokoju, 
tak, jak to byk? w przeszłości. 
Wiele dobrego mogą one przynieść 
ludzkości, jeśli przyjmiemy te ko
rzyści, . które nam dają.

s — To też Igrzyska muszą być 
oczyszczone z nacjonalizmu. Ame
rykanin musi zrozumieć,. że Nie
miec, który przebiega 100 mtr. w 
tym samym czasie, co on, może 
mu nie. ustępować także jako czło
wiek w najszerszem i najgłębszem 
słowa znaczeniu.

— Dopóki wielkie te zagadnienia- 
me zostaną odpowiednio przedy
skutowane przez cały świat, sport 
nie ruszy s:e z m!':roa. na którem 
osacził go • krzyczący na- 
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A jednak Ladoumegue góra!
Zwózek francuski zmienia statut Sy umożliwić wielkiemu biegaczowi powrót do amatorstwa

i Paryź,-w 'luityim. ■
Spor towaopinja francuska - nie 

może -przeboleć .utraty -najlepszego 
swojego biegacza. Mało tego-, sam 
zt^ążek stopniowo zmienia stano- 
wisko i.pod naciskiem gwałtow
nych ataków zaczyna wchodzić w 
układy z’ Ladoumegiem. Pragnie
nawet-nagiąć swój surowy -statut.nawet-nagiąć swój surowy »uatui, 
.aby-tylko móc mu przywrócić pra-1 
,wa amatorskie.

Aby wreszcie odpowiedzieć na 
pytanie, czy Ladoumegue będzie 
jeszcze mógł biegać „oficjalnie" i 
czy jego rekordy, które pragnie po
stawić w przyszłości, doczekają się 
.uznania, — trzeba wreszcie sprawę 
jasno postawić. Otóż rekwalifikacji 
ze strony I. A. F. (Związek Między
narodowy) w’żadnym wypadku spo
^ziewać się nie można. LadumegUe
przyznał .-się do brania pieniędzy za 
starty,-a To sprawę przesądza cał
kowicie; chyba, że I. A. F. zmieni 
swój statut,' na co zanosi się od- 
dawna i na co L-adomegue ciągle 
jeszcze liczy.
. Jest więc w chwili obecnej jedno 
tylko wyjście: rekwalifikować zna- 
koniitego biegacza może tylko 
Związek Francuski, do czego jest 
zresztą - uprawniony. Ladoumegue 
odzyska wówczas prawo amator
skie wewnątrz kraju, ale poza gra- 
niedmi Francji nadal będzie trakto
wany jako zawodowiec. Podobne 
wypadki miały już miejsce we Frań 
cji, .a..ostatnio analogiczną uchwałę 
powziął Związek Finlandzki. Zacho 
dzi tu jednak pewna dosyć poważ
na różnica; Francuzi sami zdyskwa 
H-fikowali Ladoumegua. podczas kie 
dy Finowie, uznając prawa amator
skie' Nurmiego, dali wyraz swemu 
oburzeniu, na podstępne machinacje 
obcych oskarżycieli.
. Tak,, czy inaczej, Związek Fran
cuski teoretycznlie ma prawo re- 
kwalifilkować Ladóumeguea, pod

LEŻY NA OBU ŁOPATKACH!

torskiego w Berlinie. Zwyciężył gość

wajcy, aby mu zaproponować zgo-|źe będzie mu pozostawiona swobo-

L

I Z. U UCUZm; HIU PU4U'3 W W iVJUltl OVWUU

Ida absolutna. Można to zrozumieć; 
tylko w ten sposób, że wielki bie-1

Nattko Cadier (Szwecja) — Barth (Niemcy) w ramach meczu 
torskiego w Berlinie. Zwyciężył gość szwedzki.

dwoma jednakże warunkami. A
wiec' primo: musi on zwrócić 
wszystkie- swoje „nieoficjalne" za
robki i sekundo: -musi się święcie 
zobowiązać -do ścisłego przestrze
gania na przyszłość reguł amator
skich.

Panowie ze Związku, przeraże
ni skutkami swego lekkomyślnego 
postępku, izrzu-ciłi z siebie nieskazi- 
tTny płaszcz cnoty i więcej niż w 
skromny sposób udali się do- wino-

dę.
Ladoumegue na pierwszy punkt 

propozycji zgodził się bez zastrze
żeń; oświadczył, że z żywą rado
ścią odda zarobione w Hawrze 
6.000 franków, które mu już oddaw 
na stoją kością w gardle. Ze swojej 
strony nie wątpimy, że te '6.000 są 
tylko jakby pewnym symbolem i 
że śmiało można by dodać z tyłu 
przynajmniej jedno zero. Z drugim 
punktem był już o wiele większy 
kłopot. Ladoumegue zgodził się po 
wrócić w szeregi amatorskie tylko 
pod tym warunkiem, że we Fran
cji do spraw jego startów na przy
szłość nikt się nie będzie wtrącał i

gacz wcale nie ma zamiaru wyzbyć 
się swoich „cichych zarobków".

Dobre chęci Związku .Francuskie 
go zaszły jednali dzisiaj już tak da
leko, że i tą odpowiedzią nile został 
zrażony. Prezes F. F. A. pan Benet 
postanowił zwołać zebranie, na któ 
rem. ma zaproponować zmiany 
statutowe, umożliwiające wyjście 
z sytuacji. Projekty pana Beneta 
nie są narazie znane, ale już w 
dniach najbliższych dowiemy się, 
jaki to pierwszy wyłom w murze 
amatorskich zasad F. F. A. zostanie 
dokonany.. «

Ladoumegue, słynny lekkoatleta francuski, któremu F. F. A. chce

Sprawa ta jest wielkiego znacze
nia. jako wypadek będący dotych
czas bez precedensu, jako pierw
szy krok, zdążający do obalenia za 
sad amatorskich w sporcie lekko
atletycznym. Nowych zmian ocze
kuje z zainteresowaniem nietyiko 
Ledoumcgue, ale i szereg jego ko
legów. żyją-cych w ciągłym strachu 
przed „nakryciem" . na kombina-

1 cjach pieniężnych.

Związek Francuski znalazł się w 
sytuacji bardzo niemiłej; przecież 
niedawno zarzucał całemu światu 
tolerowanie zawodowstwa i przez 
dyskwalifikację Ladoumegua chciał 
dać wyraz swoim czystym inten
cjom. Będzie się musiał przygoto
wać do przełknięcia niejednej gorz
kiej pigułki.

Zmiany statutowe, jakich się opi
nia spodziewa po F. F. A., będą mia

Spartakiada odwołana
Nawiązując do artykułu p. 1.1 naliśmy, została przeniesiona na 

Oblicze sportu w ZSSR.“, żarnie- rok przyszły. Wiadomość ta do- 
szczonego w nr. 9 „Przeglądu Spor winna w pierwszym rzędzie zam- 
towego" komunikujemy, że Spar- teresować naszych dziennikarzy 
takjada 1933, która miała odbyć | sportowych, którzy organizowań 
się w Moskwie w połowie r. b., a wycieczkę na Spartakiadę do Aio-
o której ni-ejedn-okrotnie wspomir skwy.

przywrócić prawa amatora.
ły jedndk niewątpliwie i swoje do
datnie strony. Wielu lekkoatletów 
odetchnie głęboko i nie będzie m u- 
siało w kłamliwy sposób ukrywać 
swoich zarobków. Biegacz pozosta
nie zawsze biegaczem, a nie tyko 
do chwili, kiedy go złapią „ta-flag
ranti". ’

Opinja francuska nie może >rbzji- 
mieć, dlaczego taki Charles Pelis- 
sier, czy Marcel Thiel mogą zże
rać oklaski i hołdy — a zarazem i 

| nie najgorzej zarabiać, podczas-ki e- 
I dy Ladoumegue został wykreślony 
I jakgdyby z listy żyjących. Zycie 
prędzej czy później musi obalić te
granice. może szczytne Lcż-ysii

Wzmianka. odwołująca Sparta-
kjadp ukazała się w prasie sowie
ckiej dn. 27 stycznia b. r.. nasku- 
teik uchwały komitetu wykonaw
czego KSI. czerwonej międzynaro 
dówki sportowej. Prezes Wszech- 
związkowej Rady Fizkułtury Anti-

pow przełożenie terminu Sparta- 
kjady na rok 1934 uzasadnił nastę

„Kąpiele F, I. S.”
Austriacy i Szwajcarzy najlepsi w zjeździć

NORWBG BALLANGRUD
zdobył mistrzostwo. Euiroipy w jeździć szybkiej na łyżwach.

INNSBRUCK. 6.2. Otwarcie za
wodów F. I. S. zaczęło się bałaga
nem który będzie panował - dalej 
jeśli pogoda się nie zmieni i jeżeli, 
jak dotychczas, trzeba będzie w o- 
statniej chwili zimeniać trasy._Wiel 
ki bieg zjazdowy został skrócony 
w dolnych partiach i powstało stąd 
niezwykłe wprost zamieszanie. Za 
wodnicy mu sieli wstać o szóstej 
rano, wspinać się przeszło pięć go
dzin. aby wreszcie stanąć u startu.

Publiczność nie wiedziała gdzie 
się udać na metę, która była co 
chwila zmieniana. W rezultacie, za 
miast pięknego wyczynu brawury 
i techniki narciarskiej zobaczyliś
my szereg postaci, wynurzających 
sie z szarego łask” na słaniających 
się ze zmęczenia nogach i poprzez 
błoto i nagą ziemię w żółwiem tern 
pie, mimo znacznego spadku, zmie 
rzających do mety.

Widok był rozpaczliwy I godny 
nazwy, która ochrzczono te zawo-

dnak istotnie brawurowy. Pierw
sze kilkaset metrów różnicy wznie 
sień, prowadzące no śniegu zamarz 
niętym, zlodowaciałym byłv 
ściwie jednym wielkim szusem, kto 
ry utrudniała nadto panująca tam 
mgła. Zawodnik który szus te.n 
przetrzymał, mógł liczyć nanew-no 
na jedną z pierwszych lokat.

Potem następował już lepszy te-
renowo szus przez stromy las,

dy: kąpiele FIS.
W górnych partiach bieg był je-

wreszcie — owo rozpaczliwe przy 
bywanie do mety w wodzie.

Parę bramek starało sie ograni
czać temperament zawodników, co 
wobec niebywale trudnych warun 
ków śnieżnych zamieniło cały bieg 
zjazdowy w jedna wielka akroba
cje. wymagająca przed ewsrvst- 
kiem silnych, żelaznych nóg i do
kładnej znajomości terenu. Techni
ka. orjentacia były rzeczą drugo
rzędna.

Nic więc dziwnego że wygrali 
bieg ten Austriacy, znający trasę 
napamięć, przejeżdżający ją wielo
krotnie z zamiknietemi niemal ocza 
mi którym szreń i mTa najmniej 
przeszkadzały.

Gorzei już poszło Szwajcarom, 
choć Zogg dokonał nielada wyczy 
nu, przychodząc w znakomitym 
czasie, mimo że trenował w tere
nie’ zaledwie trzy razy. Świetny 
Furrer nie wytrzymał szusa, prze
koziołkował prz”- weiściu do lasu 
sześć razy i stracił przytomność.

; Inne narody — Niemcy. Angili- 
, cy — nie miały nic do powiedze- 
■ nia’. wobec tych specija-listów-za- 
! wodow-ców.
i Mimo wiec znakomitych cza- 
I sów i wielkich czynów brawury, 
! widowisko po-niedzalkowe pozosta 
i wiło wrażenie niesmaczne. Był to 
। c.vrk nie mający wiele wspólnego 
1 ze sportem, wynaturzenie sztachet 
! nej sztuki jazdy na nartach.

pującemi względami: 1) słabem u- 
świadomieniem robotniczych orga 
nizacyj, sportowych krajów kapi
talistycznych. które niebardzo in
teresowały się Spartakiadą, 2) ko
niecznością umocnienia organiza
cyjnych ram sportu spyyieskiegOj. 
i 3) brakiem odpowiedniego stadjo 
nu. Budowa bowiem nowego sta
dionu w Moskwie, przeznaczonego 
na igrzyska i obliczonego, na ■100 
tys. widzów ciągle się opóźnia.

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że w ostatnich dniach, podczas 
meczu pływackiego Moskwa — 
Leningrad zawodnik rosyjski 
Szczukin ustanowił nowy rekord 
w pływaniu na dystansie 300 mtr. 
stylem klasycznym. Czas Szczu- 
kina 4 min. 04,8 sek., uznany jako 
rekord ZSSR. jest lepszy od oficjał 
nego rekordu świata. Korespondent 
PAT-a, który podał tę wiadomość, 
nie wspomina niestety, o wymia
rach basenu, na którym Szczukin 
uzyskał swój świetny wynik.

Nowy rekord Szczukina jest po 
twierdzeniem naszego przypusz
czenia, że wyniki sportowe w 
ZSSR. będą stale poprawiać s:ę i. 
że w Sowietach istnieje już kasta 
sportowców, która. poza sportem 
nic innego nie robi — tak, jak i w 
p a ń st w ach k a p i t a'l is tycznych.

jotwu. 1

ale coraz mniej zgodne z jego pra
wami. Dobre nogi mogą upoważ
niać do zarobków w takiej samej 
mierze, jak dobra pięść czy piękny 
głoś .Operowego śpiewaka.

Dzisiejsze prawa amatorskie nie 
są już w stanie wałczyć z ukrytym 
profesjonalizmem, ta doprowadzają 
tylko do takiej obłudyj jak iśłowa 
Ladóumeguea, wypowiedziani nie
dawno podczas swojej obrony : „Je 
dynym zyskiem, osiągniętym ze 
sportu, był dla mnie serwis do ’i- 
kieru, zdobyty na zawodach 23 lip- 
oa 1931 roku!"

FINAŁ DUBLA O MISTRZOSTWO FRANCJI.
Codiet-i; Borotra ..zdobywają tytuł mistrzowski, bijąc swych młodszych kolegów .Bernarda i Boussusu. 

. kolegów Bernarda i Boussusa.

S. B. C. (Szczecin) nadesłał do.Po
lonii, C. W. S. i Makabi propozycje 
rozegrania meczu bokserskiego w 
Warszawie, dnia 19 lutego r. b. Ter
min jednak ten jest zajęty przez 'Sko
dę, która walczy w tym dniu z I. K. P. 
wobec tego spotkanie z memieckini, 
kliiubenf może dojść do skutku w- in
nym terminie. '

M. O.

JUTKOWIAK 
doskonały zawodowy bokser ’pol
ski, wagi średniej, którego-sylwet

kę drukujemy na str. - 5-ej.

Wyniki biegu zjazdowego były na
stępujące: i) Hause.r (Austria) 18 ni. 

' 05.6 sek.. 2) Lantschner (A) 18.07.,1, 3) 
, Zogg (Szwajo.) 18.13.2. O Zingerle 
: (A) 18.49.6, S) Fetiz (Sz.) 13.49,6, 6) 
! Scelos (A) 19.04.8. 7) Gasperl (A), 8) I 
1 Pfeifer (A), 9) Nobl (A). 10) Graf I 
I (Sz.), 11) Wolfgang (A). 12) Reinl (A), . KATOWICKA DRUŻYNA ZAPAŚNICZA
I 13) Paumgarten (A). Najlepszy z Niem mimo dzielnego -oporu uległa wysoko reprezentacji Śląska nieńreck c 
l cow - Wentzel - na 26-em miejscu. ‘ go ńa-meczu w Katowicach. '

' Prenumerata kwartalna zŁ 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości i mm. szerokości szpalty red, w tekście zł. 0,80, pozą tekstem zł. 0.40.
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